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K R A J O Z N A W C Z Y
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SKARBY MINERALNE DOLNEGO ŚLĄSKA___ ■

B o g a c tw a  m ine ra lne  D o ln e g o  Ś ląska są 
itak .znaczne .ii -różnorodne, że, ¡z w y ją tk ie m  Ślą­
ska  G ó rn e g o  żadne z naszych w o je w ó d z tw  n ie  
m oże s:ę z mmi pod1 tym i w zg lęde m  p o ró w n y ­
w ać. W  ram ach ¡k ró tk ie g o  a r ty k u łu  m o żn a  
rz u c ’ć ty lk o  b a rd z o  o g ó ln ik o w y  o b ra z  ty c h  
-bogactw, p o d k re ś la ją c  surow ce m ine ra lne , naj- 
w ażm ejsze  d la  .gospodark i c a łe g o -k ra ju .

W ś ró d  p a liw  s ta ły c h  m a m y  na D o ln y m  
Ś ląsku , z łoża w ę g l a  k a m i  -e n n -e- g  o 
w  o ko licy . W  a 1 b  r  .z y  c h  a  i N  o- w  e j 
R  u- d y .  Z ło ż a  te. u ż y tk o w a n e  obecn ie  w  7 
k o p a ln ia c h , mają- znaczenie nie ty le  przez swą 
i lo 'ć .  ile  -przez w y s o k ą  wartość! tu te jszeg o  wę­
g la , nadającego się d o  p rz e ró b k i na na jlepsze 
rodza je  koksu- hutn iczego- i o d le w n ic z e g o . Są 
one też r o d  stawą e le k try f ik a c ji-  i g a z y fik a c ji 
znacznych  p o ła c i D o ln e g o  Śląska-. W  zachod­
n ie j i północnej- części D o ln e g o  Ś ląska z n a jd u ­
ją, się też dość znaczne p o k ła d y  w ęg la  b ru n a t­
nego , k tó re  są, częściowo- p rzerab iane in,a b r y ­
k ie ty  d la  o p a łu  dom ow ego , przede w s z y s tk im  
zaś s ta n o w :ą pod s taw ę  lic z n y c h  e le k tro w n i.  W  
p rz ysz ło śc i w ę g ie l ten będzie  m ó g ł odeg rać  po­
w ażną ro lę , ja k o  su row iec  d la  w y tw a rz a n ia  pa­
l iw  p ły n n y c h . O becn ie  u ru c h o m io n o  ju ż  k :lk a  
k o p a lń  w  o k o lic y  Ż a ró w , K o ż u c h o w a  i- L u b a ­
n ia

W  zakresie w y d o b y w a n ia  ru d  m e ta li Ś ląsk 
-D olnyi na leża ł przez szereg w ie k ó w  d o  k ra in , 
cieszących, się dużą  s ław ą górniczą,. Jednak 
w ię k s z a  część ty c h  złóż ru d n y c h  zosta ła  ju ż  
da-wno wyczerpania., S k o ń c z y ło  srę< g ó rn ic tw o  
o ło w iu  i srebra-,, a w y d o b y c ie  p o z o s ta ły c h  me­
ta li je s t b a rdzo  nieznaczne- i -zachow uje  swą 
w agę z n ó w  nie przez ilo ść , lecz przez to , że da­
je  Polsce surow ce  n :e  w ys tę p u ją ce  n ig d z ie  po* 
zatym- w  k ra ju .  I lo ś c io w o  n a jpow ażn ie jsze  są 
zasob y  ,r u -d m i e d z  i,  ob licza ne  na za­
w a rto ść  m ilio n a  to n  -czystego m e ta lu . Jednak 
ru d y  te. w y s tę p u ją c e  w  o k o lic y  B o  1 e s 1 a  w - 
c a  i  Z  1 o t  o  r  i i. są m sko p ro ce n to w e , 
a op łaca lność ich  w y d o b y c ia  b ę d z ie  za leżała o d  
zastosow an ia  o d p o w ie d n ic h  spos-ob-ów w z b o ­
gacania ru d . N a  p ó łn o cn ych  s tokach  K a rk o ­
noszy. po-d K rz y ż a tik ą  w y d o b y w a  się -w ysoko- 
w a rto ś c o w ą  rudę  żelazną —  m a g n e ty t, n ieste­
t y  -w d ro b n y c h  ilo śc ia ch  k ilk u d z ie s ię c iu  ty-się-

W a łb rz u c h . W id o k  o g ó ln y . F o t. E. F a lk o w s k i.

cyi to n  roczn ie . W  je j to w a rz y s tw ie  zdarza ją  
się m ałe g n ia z d a  ru d y  u ra n o w e j, m ogącej s łu ­
żyć do p ro d u k c j i ra d u , (N a- w y p ro d u k o w a n ie  
b o m b y  a tom ow ej' ru d y  te j -w k a ż d y m i razie- n ie  
w y s ta rc z y ) .  i

N a  w schód' o d  K ło d z k a , w  R ó w n y m ,  
( Z  ł  o  t  y  im S t  o k  u ) ,  czynna jes t k o p a ln ia  
ru d  arsenu, m ogąca zaopa trzyć  w  tę: truc iznę  
n ie  ty lk o -  całą P o lskę , a le  i szereg in n y c h  k ra ­
jó w . Szkoda, ż-e zastosow anie  arsenu jest do ść  
ogran iczone bo  to  b y łb y  w y tw ó r ,  k tó r y  m oż- 
naiby w  dość p o w a ż n y c h  ilo śc iach  w y w o z ić  za 
gran icę- Jako  p r o d u k t  u b o c z n y  h u ta  tu te jsza  
dostarcza ró w n ie ż  z 1 o- t  a  w  ilo ś c i k i l k u ­
dz ies ięc iu  k ilo g ra m ó w  roczn ie . N ie  jest to w ie ­
le, a-l-e przecież ty lk o  ta  -jedna o k o lic a  w  Polsce 
w ytw arza- -złoto. R u d y  in n y c h  m e ta li, ja k  -ni­
k lu ,  chiro-m-u i  -c-y-ny w y s tę p u ją  na D o ln ym - Ś lą ­
sku  w  ba rdzo  d ro b n y c h  ilośca-ch i ich  p ro d u k ­
c ji jeszcze p o  w o jn ie  ni-e u ru c h o m io n o . Is tn ie ją  
ityl-ko p ró b n e  kopain-ie , na -k tó rych  bada­
n o  m-ożli-w-ości w y d o b y c ia  ty c h  m e ta li.

Z  in n y c h  su ro w có w  mine-ralnyc-h, w a rto  
w yn r-e n ić  b a ry t,  w a żn y  -dla p rz e m y s łu  chem icz­
nego i fa rm aceu tycznego , -w y d o b y w a n y  w  -oko­
l ic y  W a łb rz y c h u  oraiz pokaźne  złoże g i p s  u 
w  o k o lic y  L w ó w k a .

Ilo-ści-o-wo -na jw ażn ie jszym i ze w s z y s tk ic h  
s k a rb ó w  m in e ra ln y c h  D o ln e g o  Ś ląska  s-ą różne- 
s k a ł y  -użyteczne, mające zastosowanie-,,, a lb o  
ja k o  s u r o  w  -c e b u  d  o w  1 a- n e, a lbo też 
c e r a m i  -c z  o  e. W ś r ó d  ska l g łę b in o w y c h  
D o lnego- Ś ląska n a jw iększe  izmaczenie m ają 
g r a n i t y ,  stosowane- w e  w sze lk ie g o  r-odza-
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jiu d z ie d z in a c h  b u d o w n ic tw a , W y d o b y w a  się 
je  g łó w n ie  w  o k o lic y  S trze lina , S trzegom ia  i Ja­
w o ru . M o g ą  one  dać surow iec d o  w y b u d o w a ­
n ia  w s z y s tk ic h  d ró g  i  w s z y s tk ic h  u lic  w  m ia ­
stach ca łe j P o ls k i.  In n e  s k a ły  g łę b in o w e , ja k  
sye n it, d io r y t  i  gabro , są w y d o b y w a n e  t y lk o  
w  n ie w ie lk ie j i lo ś c i d la  p o trz e b  n a jb liż s z e j o k o ­
l ic y .

Z e  iskał w y le w n y c h  n a jw ię k s z e  znaczenie 
m a  b  a z  a 1 t,, w y d o b y w a n y  w  k i lk u d z ie ­
s ię c iu  w ie lk ic h  ka m ie n io ło m a ch . D a je  o n  n a j­
le p szy  su row iec  d la  b u d o w y  p o d to rz a  k o le i że­
la zn ych  oraz g ry s ik  i t łu cze ń  d la  n a w ie rzch n i 
now oczesn ych  d róg . Jako k o s tk a  d rogow a , ba ­
z a lt  u s tępu je  g ra n ito w i,  pon iew aż w  m ia rę  u ż y ­
w a n ia  s ta je  się ś lis k i i  n iebezp ieczny, szczegól­
n ie  d la  zap rzęgów  k o n n y c h . W  k a ż d y m  razie 
D o ln y  Ś ląsk może ró w n ie ż  zaopa trzyć  całą P o l­
skę i w s z y s tk ie  k o le je  naszego k ra ju  w  p o ­
trz e b n y  'budu lec  'b aza ltow y. In n e  s k a ły  w y ­
le w ne , ja k  p  o  r f  i ,r i  m  e 1 a f  i r „  u s tę ­
p u ją  b a z a lto w i p o d  w z g lę d e m  za le t techn icz ­

n y c h , to  też  w y d o b y c ie  ic h  je s t słabsze, acz­
k o lw ie k  w y s tę p u ją  one  n a  D o ln y m  Ś ląsku  
ró w n ie ż  w  w ie lk ic h  ilośc iach .

(W a ż n y m i su row ca m i m in e ra ln y m i D o ln e ­
go  ¡Śląska są d a le j różne  tw o rz y w a  o g n io trw a łe . 
N a le ż y  t u  w y m ie n ić  p rze d e  w s z y s tk im  1 u  p- 
ik  i  k  w  a  i  c  y  t  o  w  e ¡z o k o l ic y  S trze lina , 
p o s z u k iw a n e  b a rd z o  p rzez  ¡zak łady p rz e m y - 
(Siu hu tn icze g o ' i ko k s o w n ic z e g o . P rzed  w o j­
n ą  s p ro w a d z a liś m y  (ten m a te ria ł d o  P o ls k i 
w ła ś n ie  z D o ln e g o  Ś ląska . C e n n y  ł u p e k  
(O g  n i o t  r  w  a ł  y  w y s tę p u je  ró w n ie ż  o b o k  
¡p o k ła d ó w  w ę g lo w y c h  w  'N  o  w  e j  R  u- 
d  z i  e. 1 o n  b y ł  w y w o ż o n y  d o  w ie lu  k r a jó w  
d la  p o trz e b  ¡zak ładów  p rz e m y s ło w y c h . W re s z ­
c ie  w  w ie lu  m ie jscow ościach  D o ln e g o  Ś ląska 
is tn ie ją  p o k ła d y  k w a ro y tó w , jeszcze n ie d o ­
k ła d n ie  zbadane,, a in te resu jące  b a rd z o  p rze r 
m y s i h u tn ic z y  i  chem iczny ró w n ie ż  ja k o  w a r  
to ś c io w y  m a te ria ! o g n io trw a ły .

D la  b u d o w n ic tw a  m onum en ta lnego  i 
ozdobnego  D o ln y  Ś ląsk  ¡dostarcza ró w n ie ż

¡G ó rn ik  p rzy  p racy. Fot. J ó ze f D aóda . K ato w ice .



A rc h iw u m  fo to g ra fic z n e  W y d z . T u ry s t .  M in . K om .K a m ie n io ło m y  g ra n itu  w  S trz e lin ie

cennych; s u ro w c ó w . 'W c h o d z ą  tu  w  rachubę 
przede  w s z y s tk im  m a rm u ry  ró ż n o b a rw n e  w y  
soliciej ja k -o ś ii, w y d o b y w a n e  w  o k o lic y  K ło d z ­
ka  Je’ en .ej G ó ry  i S trze lina . Ł a d n y m  kam ie ­
n ie m  o z d o b n y m  je s t także zce lonaw y serpen­
ty n  w y d o b y w a n y  na p o łu d n ie  cd  W ro c ła w ia ,  
a u ż y w a n y  do  w y ro b u  p ły t  s to lik o w y c h  o k ta r 
d ż in , k a fe lk ó w  jtfcp. W  'b u d o w n ic tw ie  m o n u ­
m e n ta ln y m  w ie  Ik  im 1 u zn a n  rem ci es z y  się p rze ­

de w s z y s tk im  w s p o m n ia n y  w yże j granat, na ­
stępn ie  d o ln o ś lą s k i ¡p iaskow iec, szczególnie 
zaś piaskow ce ciosow e  z o k o lic  K  ł  o d  z k  a 
i L  w  ó  w  ik  a, k tó re  b y ły  używ ane  do ty c h  
ce ló w  n ie  t y lk o  w  w id u  k ra ja c h  eu rope jsk ich , 
ale naw et w  A m eryce .

W  ś ro d k o w e j części (Dolneigio Ś ląska, na 
p o łu d n ie  o d  W ro c ła w ia ,, w y s tę p u ją  znaczne 
ilo ś c i 'm agnezytu , k tó r y  .jest w a ż n y m  surowcem



dio w y ro b u  m a te ria łó w  o g n io trw a ły c h  sz tucz­
n y c h  a prócz, tego  m oże s łu żyć  do w y ro b u  m e­
ta l ic z n fg o  m agnezu, po trzebneg o  do  w y tw a ­
rzan ia  le kk ich ) ¡s iln ik ó w  sam ochodow ych  i ®a- 
■molortów. M o ż liw o ś c i w y d o b y c ia  tego m a te ria ­
łu  p rzedstaw ia ją , się na  p rzysz ło ść  b a rd z o  p o ­
m yś ln ie .

W re s z c ie  o s ta tn ią  g ru p ę  b o g a c tw  m in e ra l­
n y c h  Ś ląska D o ln e g o  s tanow ią  złoża k a o lin u , 
różnych  g l in  ce ram icznych  i  czystego p ia sku , 
rozrzucone  w  w ie lu  o k o lic a c h  tejí d z ie ln ic y , a

dające pod s taw ę  d la  ro z w o ju  p rze m ys łu  porce­
la now e go , szk la rsk ie g o  i  in n y c h  gałęzi cera­
m ik i .

IW  w y n ik u  m ożna s tw ie rd z ić , że a c z k o l­
w ie k  D o ln y  Ś ląsk n ie  je s t ja ką ś  k ra in ą  z baśn i, 
o p ływ a ją cą  w e  w tszys 'k ie  najcenn ie jsze ' m in e ­
ra ły  Z ie m i, to  je d n a k  da je  ¡Polsce w k ła d  b a r­
dzo ró ż n o ro d n y  i o b f i ty ,  szczególn ie  w  zak re ­
sie sika ł u ż y te c z n y c h  i  p a liw , u rozm a ico ny , 
lecz s k ro m n y  ilo ś c io w o , w  zakresie ru d  m e ta li.

D r .  A n to n i W rzosek,

K O C I E  GORY
\

N a z w a  te j k ra in y  nieobca jes t lite ra tu rz e  
i: m apom  ¡po lsk im  od  w ie lu  la t. M y l i łb y  ¡się 
je d n a k o w o ż  ten , k to  s z u k a łb y  w  o w y m  m ie j­
scu po tężnych  w zn ies ień . P rz y  w y n io s ło ś c ia c h  
te j k ra in y ,  dochodzących  we w sch odn ie j części 
,,aż'Ł d o  284 m  '(K o b y la  G ó ra  k o ło  O s trz e s z o ­
wa),, w y s o k o ś c i w zg lę d n e  w yn o szą  m a k s y m a l­
n ie  k o ło  B y to m ia  D o ln e g o  i G ło g o w a  nad 160 
en, a wi d ru g im  m ie jscu , ipoid T rze b n icą , id© 
MO m. G d y ,  je d n a k o w o ż , w  o w y c h  trz e ­
bn ick ich ! K o c ic h  G ó ra c h  w id z im y  t y lk o  
bezleśne,, ¡pokry te  p o la m i o rn y m i, w a ły , n ie  
sp raw ia jące  w ra ż e n ia  g ó r, to w  zacho dn ie j ¡gło­
g o w s k ie j części, d z ię k i o b fits z e j szacie leśnej, 
s tro m y m  b rz e g o m  d o lin y  D ld ry  w rażen ie  je s t

odm ie nne , a c h ło p  z  p o d  G o ło g ó r, czy  W ta ro - 
n iiaków  k tó r y  tu  się o s ie d lił,  o d n a jd u je  p o d o b ­
n y  ¡do o jc z y s te g o  k ra jo b ra z .

P a m ię ta jm y  ¡dalej, że K o c ie  G ó ry  —  to  nie 
ty lk o  pasm o w z g ó rz  k o ło  T rz e b n ic y  p o d  
W ro c ła w ie m , ale to  długi,, ponad  200 k m , pas 
w zn ies ień  ¡międizy B o b re m  a P rosną, p rzec ię ty  
p ię k n y m  p rze ło m e m  ¡O d ry  p o d  Ścinaw ą. N a ­
z w a  ¡G ór K o c ic h  znana  b y ła  w ś ró d  lu d u  n ie ­
m ie ck ie g o  i  z ¡pod G ło g o w a  i  T rz e b n ic y  o d - 
daw na. N ie m a  na jm n ie jszego  p o w o d u , b y  ten, 
gen e tyczn ie  je d n o ro d n y , pas d z ie lić  p rzez  p a ­
m ię ć  p rz e d w o je n n e j g ra n ic y  p a ń s tw o w e j na 
w zgó rza  O strzeszow iskie,, c z y  też w y d z ie la ć  
w zg ó rza  T rz e b n ic k ie  lu b  D a łk o w s k ie  (p o d

Zielona g ó ra

^vw.Se>/\
W lloKoz K a i I t z

o  O i t r Ó M
■Szprola vja.

Iboryc-i.

h lrz e ijó *

ly ro c -tq  yy

Mapka Kocich Gór.

50 km W .C z o j k i
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T rz e b n ic a ’ *  W in n e j G ó ry .

G ło g o w e m ), ja k  to  p o w ta rz a  ®ię czasem  za l i-  
te ra iurą . n iem iecką.

I n n i  z,nów .pragną d z is ia j -zastąpić nazw ę 
„K o c ich :“ , „K a c z y m i“  G ó ra m i. P o c h o d z i ró  
s tąd , że jeszcze w  1)923 ar. n ie m ie c k i autor» 
■ukryty p o d  in ic ja ła m i P. H .  p o s ta w ił te­
zę o  p o ch o d ze n iu  ś lą s k ie j n a z w y  rzecz­
ne j „K a tz lb a c h "  o d  p o lsk ie g o  s ło w a  „ ka czka ". 
C h o ć  w ięc  p o m y s ł zastąp ien ia  te j n a z w y  p rzez 
■Kaczą, czy  K aczaw ę je s t szczęś liw y  i g o d n y  
uzna n ia , przenoszen ie  p rzez  ana log ię  tego  na 
K o c ie  G ó ry  i  zam ien ian ie  ic h  na „K a c z e “  n ie  
Wyd a je  się słuszne. N ie c h  zam iast n o w o tw o ru  
„K o c a b a ", p rz y ję te g o  p ó źn ie j w  górach  , ,K o - 
e a b sk ich “ , p rz y jm ie  się K acza łu b  K aczaw a 
i  tam te  g ó ry  „K a c z y m i“  o c h rz c ijm y , pozostań­
m y  je d n a k  p rz y  K o c ic h  G ó ra ch  na  p ó łn o c n y m  
Ś ląsku . N ie  p rze w ra ca jm y  tego., co ju ż  conaj- 
m m iej sto la t  now oczesne j t ra d y c ji g e o g ra ficz ­
ne j p o ls k ie j dos ta teczn ie  le g ity m u je .

O  rzeźb ie  K o c ic h  G ó r  za d e cyd o w a ł lo d o ­
w iec  i jego u tw o ry  w  fo rm ie  p rzede  w s z y s ik im  
m o re n  czo ło w ych , często s iln ie  k a m ie n is ty c h , 
k tó re  w ieńczą  te w zgórza , p rz y k ry te  jeszcze tu  
i  ó w d z ie  p ła ta m i lessu. P o d n ó ża  n ie raz o to ­
czone są p ia szczys tym i u tw o ra m i z a n d ro w y m i, 
s ięga jącym i w  d o l in y  i w y k s z ta łc o n y m i, gd z ie ­
n iegdz ie  w  fo rm ie  p ia s k ó w  lo tn y c h . 'N ie  u lega 
je d n a k  w ą tp liw o ś c i,  że pow stan ia  K o c ic h  G ó r *  
trzeba  szukać w  da w n ie jszych  okresach. D o ­
w o d z i tego p ro s to lin i jn y  I 8 -k : lo m e tro w y  o d c i­
n e k  p o łu d n io w e j k ra w ę d z i g ó r  mi ę d zy  Ł ą k ą  
a B rz e z in k a m i na pó łnoc  o d  W ro c ła w ia  o k ie ­
ru n k u  z p ó łn o c o  * zachodu .na p o łu d n io w y  
w schód , z b liż o n y m  do b ie g u  S u de tów . P ocho­
ci zenie je g o  n ie  jes-t dosta teczn ie \ w y ja ś n io n e ,

obecność je d n a k  ta k ie g o  b rze g u  w ska zu je  i  na  
ru c h y  tek to n iczn e .

L u d n o ś ć , zam ieszku jąca  tu ta j1 dz is ia j, to  .już 
w  90  i w 'ę r e:j p rocen tach  .Polacy, za rów n o  re­
p a tr ia n c i ja k  i p rzes ied leńcy. O lb rz y m ia  w ię k ­
szość N ie m c ó w  odeszła  s tą d  jeszcze w 's ty c z ­
n iu  1915 r „  k ie d y  p rzez  tę  k ra in ę  p rzeszed ł h u ­
ragan  w o jn y , .niszcząc w ię kszo ść  śródm ieść 
w  tu te js z y c h  m iasteczkach , w ie le  w s i i w s z y s t­
k ie  d w o ry ,  W a r to  dodać, że T rz e b n ic a  b y ła  
przez pew ien  okres  .n,a w iosnę  1945 r .  s ie dz ib ą  
w ła d z  p rzysz łego1 o k rę g u  d o ln o ś lą sk ie g o  {d z iś  
w o je w ó d z tw a  w ro c ła w s k ie g o ), k tó re  czeka ły 
'tu ta j n a  zd o b yc ie  tw ie rd z y  w ro c ła w s k ie j.

O b s z a r ten  zresztą  jeszcze s to s u n k o w o  n ie ­
daw no  b y ł,  p rz y n a jm n ie j ma w s i, w  d u że j czę­
ści .po lsk i, a i N ie m c y  z począ tk iem  X X  w,, n a ­
z y w a li ten b rze g  O d ry  p o ls k im . W  X V I I  w ie ­
k u  znany k la s z to r  trz e b n ic k i m ia ł charakte r 
p o ls k i, a d o  ko ń ca  X V I I I  w ie k u  na leżała część 
K o c ic h  G ó r  na w sch ó d  o d  tego  m ias ta  d o  
zw artego p o ls k ie g o 1 obszaru ję z y k o w e g o . P rz e j­
ście Ś ląska w  2-e j p o ło w ie  X V I I I  w . p o d 1 p a ­
now an ie  p ru s k ie  {p o  w o jn ie  7 -le im ie j) ro z p o ­
częło szybszą, .niż .pod be rłe m  H a b s b u rg ó w , 
germ anizację  P o la k ó w , p rz y  czym  u ła tw ia ło  
ją  ich  w yzn an ie  ew ange lick ie - P o w ia ty 1 z ie lo ­
n o g ó rs k i i iko żu ch o w sk i p o s ia d a ły  w ś ró d  lu d ­
ności jeszcze p o d  k o n ie c  X V I I I  w ie k u  s ilne  
u d z ia ły  P o la k ó w , na w e t na lew ym , brzegu 
O d ry .  W  w ie k u  X I X  zos ta ły  te g ru p y  poza 
o k o lic ą  S ycow a i  M ię d z y b o ru  doszczętn ie  p ra ­
w ie  zniem czone,

(W spó łczesna o d b u d o w a  gospodarcza  n ie  
osiągnięta oczyw iśc ie  d o tą d  w  ty m  la k  s iln ie

W id o k  *  K o c ic h  G ó r  na  p a d ó ł B a ry cz y .
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zn iszczonym  obszarze s tanu  p rzed  w o jennego . 
W  gruzach, zna jdu je  się ca ły  .potężny ongi® 
p rze m ys ł g ło g o w s k i, k tó r y  -został -zm ieciony 
z p o w ie rz c h n i -ziemi w  sikali chyba  nie-spoiyika- 
meij w  Polsce (92%  zn iszczenia w  G ło g o w ie )  
w  -następstw ie, p o d o b n e j d-o w ro c ła w s k ie j, 
o b ro n y  tw ie rd z y  p rzez  (N ie m ców  na w iosnę 
1945 r. B ra k  o p ie k i, -zw iązany z w o jn ą  i w y m ia ­
ną  lu d n o ś c i, o d b ił -się 'bardzo  n ie k o rz y s tn ie  
na je d y n y c h  w  Po lsce w in n ic a c h  z ie lo n o g ó r­
sk ich  -i n ie  w ia d o m o  d z is ia j jeszcze, czy  p o ­
w staną  one z. p o w ro te m  do ż yc ia . S ilne -ośrodki 
in te n s y w n e j k u l tu r y  ro ln e j ¡(pszenica, b u ra k  
c u k ro w y )  k o lo  G ło g o w a , Ś c inaw y i T rz e b n i­
cy in.ie w y s z ły  także  ob ronn ą  rę k ą  z za w ie ru ­
chy. W o jn a  -obeszła- się; b e z lito ś n ie  z u n ik a te m  
chyba we -współczesnej Po-lsce, z. d o lin ą  B a ry ­
czy, -osob liw ym 1 kom pleks-em  bag ienn o  - łą k o ­
w o  - s ta w o w y m , s k u p ia ją c y m  o n g iś  n ie z lic zo ­
ne m asy  p ta c tw a  w odnego , r y b  itd .  -Dziś to  
na leży  d o  p rzesz łośc i, a sprawą, d łu g ie j i ż m u d ­
ne j p ra  cy o rg a n ó w  o ch ro  my p rz y  ro d y  będ z i e

d o p ro w a d ze n ie  ido daw nego  zw ie rze - i rybos-ta- 
n u  tego n a d zw ycza j in te resu jącego obszaru.

W  m ia rę  je d n a k  -nap ływ u lu d n o ś c i p o l ­
skiej,, zw łaszcza  -zaś re p a tr ia n tó w  ze Ws-chodu, 
zm ien ia  się  ob licze  k ra ju .  Z a lu d n ia  s ię  p u s tk a , 
Zm nie jsza  się iłolść z ie m i u g o re m  -stojącej, -wi­
d z i s ię  -walkę, z  zachwaszczeniem , zw iększa  się 
ru c h  w  .m iasteczkach i  m iastach , nap raw ia  się 
d o m y , o d b u d o w u je  k o m u n ik a c je . O d ra d z a  .się 
p o w o li W lielki p rz e m y s ł m a s z y n o w y  i  w łó k ie n ­
n ic z y  w  Z ie lo n e j G ó rze  (w a g o n y  i m o s ty ),, w  
N o w e j S o li (o d le w n ia , In ia rs tw o ) , O le ś n ic y  
(w a rs z ta ty  k o le jo w e ) , u ru c h a m ia  się n ie k tó re  
k o p a ln ie  w ę g la  b ru n a tn e g o  na  zachodzie  n a ­
szego obszaru. Alle- -ciągle jeszcze w  p o ró w n a ­
n iu 1 z bu jn ym - życiem- sąs iedn ich p o w ia tó w  w o ­
je w ó d z tw a  po zn a ń sk ie g o  tem p o  p ra c y  -człow ie­
k a  „-K oc ich  G ó r"  je s t pow olne,, a p o s tę p y  m a łe  
■z p o w o d u  n iedos ta teczne j ilo ś c i osadzonych  
d o tą d  tu ta j lu d z i.

J. Wąsowicz.

PACZKÓW -  POLSKA CARCASSONNE ■

W  s ie rp n iu  tego ro k u  d la  zw iedzien i a S u­
d e tó w  p ro w a d z iłe m  trz y ty g o d n io w ą  w yc iecz ­
kę  -pieszą -dla czlo-nków  T o w . Krajo-znawcz-ego 
i T a trza ń sk ie g o ', od G łu c h o ła z ó w  i B is k u p ie j 
K o p y ,  p-o- Z go rze lec  -nad ¡Nys,są Ł u ż y c k ą . P ro ­
g ra m  w y c ie c z k i b y ł op racow any w  te n  sposób, 
aby  p rze p la ta ć  g ó ry  i leżące -na sz laku  w yc ie cz ­
k i u z d ro w is k a  i m iasta , pos iada jące  z a b y tk i 
s z tu k i i h is to r i i.

O p ra c o w a łe m  szczegó łow y .program  w y ­
c ieczk i na ¡każdy dz ień  -z osobna-, w łącza jąc  d o  
n iego  ró w n ie ż  .m iasteczko P a czków . G łów -n jm  
m o ty w e m  te j  d e cyz ji b y ł  fakt,, że m ias teczko  
le ż y  n ie d a le k o  o d  n a jw iększego  na  Slą-sk.u je ­
z io ra . Z resz tą  je go  op is  -w- n ie m ie c k ic h  p rz e ­
w o d n ik a c h  ¡nie w y g lą d a ł z b y t  zachęcająco. P o ­
św ię co n o  m u  ta m  -zaledwie d w u w ie rs z o w y  
-opi-s, informuj,ą-c la k o n ic z n ie , że m iasteczko  
otoczone -jest jeszcze -starym i «nu ram i i że p o ­
s iada s-ta-ry k o ś c ió ł g o ty c k i.  S łysza łem  -jednak­
że o d  ró ż n y c h  osób, zna jących  Ś ląsk, że Pacz­
k ó w  n a le ż y  d o  n a jb a rd z ie j in te resu jących  
m ie jscow ośc i w  Z ie m ia c h  O d z y s k a n y c h .

, (W ys ia d a ją c  ¡na s tac ji w  P a czkow ie , -nie 
spod z iew a łe m  się,, że zobaczę n a jw ię kszą  -oso­
b liw o ś ć  na  -całym sz la ku  -naszej t r z y ty g o d n io ­
w e j w y c ie c z k i. ¡N ieraz zw ie d z a  się m ie jsco ­
w o ść , ¡która zupe łn ie  n ie  do-ciąga s w y m  w y g lą ­
dem  i -sw ym i z a b y tk a m i d o  je j p rzesadn e j re ­
k la m y  .W te d y  w y je ż d ż a  si-ę z n ie j z -uczuciem 
rozcza row an ia . Z  P a czkow a  w ręcz p rzec iw n ie , 
w y je ż d ż a liś m y  zachw ycen i, g d y ż  zo b a czy liś ­
m y  n ie sp o d z ia n ie  m ie jscow ość p ie rw szo rzę d n ą  
pod  w zg lęde m  tu ry s ty c z n y m , n ie  m ającą wi-ełe 
ró w n y c h  s-obi-e w  Polsce.

.JMa F ranc ja  p o łu d n io w a  sw o ją  C a rcasson ­
ne, ¡małe m ias teczko  ,na w y s o k ie j górze,, opa­
sane d o k o ła  d w o m a  rzę d a m i .śre idn iow iecznycb 
m u ró w  z r o m a ń s k m i jeszcze basz tam i i b ra ­
m am i, o d m ó w io n y m i w  X I X  w i-eku  przez s ły n ­
nego fra n c u s k ie g o  a rc h ite k ta  V io le t  Le  D u c ‘a. 
Carcassonne,, sp o p u la ryzo w a n a  w  św iec ie  
p rze d  la ty  k i lk u n a s tu  p-rzez s ły n n y  f i lm  fra n ­
c u sk i „ C u d  W i l k ó w “ ,, k tó re g o  akc ja  w  -głębo­
k im  ś re d n io w ie czu  to c z y  się -na tle  m u ró w  
i w ie ż  tego m iasteczka , cieszy się ta k ą  s ław ą
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w e F ra n c ji, że p ow s ta ło  .p rzys ło w ie : „.¡Nie m oże 
um rzeć, .kito n ie  w id z ia ł Carsassonn-e“ .

N a  p o ka z  ś redn iow iecznych  .miast, .otoczo­
nych  jeszcze -dokoła m o ra m i i b ram am i, m a ją  
H iszp a n ie  Aiv'.ll.ę, N ie m c y  R o .he r.buTg -ob -der 
Ta-ube-r w  B a w a r ii.  W  .Polsce tak iego  m ias ta  
do tąd  nie b y ło .

P rzekon a łe m  się, ze w  P a czkow ie  z y s k a liś ­
m y  p o ls k ą  Carcassonne. W s z y s c y  tu ry ś c i 
i  w s z y s tk ie  w y c ie c z k i, zw iedza jące  Ś ląsk, 
p rzede  w s z y s tk im  w y c ie c z k i szko lne , p o w in n y  
b e z w a ru n k o w o  w łączać .do swego p ro g ra m u  
zw iedzen ie  P aczkow a, tym . ba rdz ie j,, że le ży  on 
w  o k o lic y  p iękne ), bog a te j w  z a b y tk i i  roz- 
mai-tego ro d z a ju  -osob liw o śc i.

-Z wiedize-nie P a czko w a  w y p a d ło  n a m  jiuż w 
d ru g 'm  d n iu  w y c ie c z k i. Jadąc -do Paczkow a 
s ą d z iliś m y , że okres 5 g o d z in  m ię d z y  naszym  
przy jćz-dem  o d ru g ie j p o p o łu d n iu , a od jazdem
0  siódm-e-j; w ieczó r, w y s ta rc z y  .na jzupe łn ie j’ na 
k ą p  e.1 w  j-ezio-rze lu b  Nyss-ie , ¡na zw iedzen ie  
c-ałeig-o m iasteczka  z  jego- mura-m i i ko śc io łe m
1 n a w e t na p o d w ie c z o re k  w  m ie jscow e j ou-

P aczkóu). U lic z k a  p rz y  m u ra c h  o b ro n n y c h . 
F o t. m g r. T .  D o h n a lik .

k ie -rnk  Oikaz-alo się, że -czasu b y ło  z-a m-alo- na 
zw iedzen ie  w s p a n ia ły c h  z a b y tk ó w  m iasta .

P oczyna jąc  o d  m ias ta  N y s s y  pociąg b ie ­
gnie szeroką k o t l in ą  rz e k i N y s s y . Op-ró-cz k i l ­
k u  w  -osek -mija on  p iękne  -miast-o O  d m u- 
-c h  ó w , n ie g d yś  s to licę  Z iem i., nad k tó rym - 
-d-ominują b a ro k o w e  -wieże -kościo ła i sita-ry .za­
m e k  ong iś b is k u p ó w  w ro c ła w s k ic h , po tem  
k r ó ló w  p ru s k ic h , w reszcie ro d z in y  H u m b o ld ­
tó w . . i  v

T u ż  za -miastem, n ie d a le k o  ¡stacji kołe j-owe), 
r-ozipoczyna s ię  j e z i o r o  O  d  -m u  c h  o w  
s k  i  e„ je d n o  ¡z n a jw ię k s z y c h  sz tucznych  je ­
z io r  Ś ląska.

Z a  O d m u o b o w e m  b ie g n ie  .pociąg .wschod­
n im  b rzeg iem  tego .jeziora. N a  zachodzie w i­
dać pasm o Je s ie n ikó w  n.a Ś ląsku  O p a w s k im . 
W  o d le g ło ś c i k i l k u  k i lo m e tró w  od  jez io ra  
b ie g n ie  g ran ica  p o ls k o  - czeska.

W  k ie ru n k u  p ó łn o cn o  - zachodn im 1 na 
n ie w ie lk im  w z g ó rz u  za rze ką  N .yssą u k a z u ją  
się w ieże  Paczkowa..Slta-cja k o le jo w a  le ż y  o k o ­
ło  2 k m  za m iastem . D ro g a  z d w o rca  p ro w a d z i 
p iękną  a le ją , ja k  Z w yk le  .na Ś ląsku , a wreszcie 
.przez m o s t .na N iyss ie .

-Iid-z i-emy ¡główną, u lic ą  w  k ie ru n k u  ¡miasta. 
N a ra z ie  n ic  ¡jeszcze,, prócz, w id n y c h  zd-ala wi-eż, 
n ie  w ska zu je , że jesteśm y w  je d n y m  z .na jp ięk ­
n ie js z y c h  m ias t Ś ląska. ¡Banalne ika n ie n iczk i 
s to ją  ¡przy u l ic y  ¡g łów ne j i bocznych,, m u ró w  
m ie js k ic h  nie w id a ć , b o  z a k ry w a ją  je  drzew a.

N ie s p o d z :anie zagradza nam  d ro g ę  w y s o ­
k a  B ram a W ro c ła w s k a , -mająca -trzy p rze jśc ia ,, 
boczne d la  ¡pieszych i ś rodkow e, -dla p o ja zd ó w , 
T e ra z  d o p ie ro  u k a z u ją  się im u  r  y  m i e j ­
s k i e  c iągnące się w  obłe s tro n y  o-d b ra m y , 
w z d łu ż  k tó ry c h  p ro w a d z ą  -dokoła m iasta  p ię k ­
ne p la n ty .  -Są ¡one pe łne starych, drze-w, ja k  p la n ­
t y  k ra ko w sk ie ,. i  r ó w n e  ż, ja k  tam te, są u ilu b io - 
ny,m m ie jscem  p rzechadzek  m ieszka ńców  -mia­
sta.

S kręcam y w  p-raw-o, pos tana w ia jąc  obejść 
p  1 a  >n. t  a  -m- i  cale, -m uram i o toczone, ś ró d ­
m ieście  -Paczkowa. Z a  -każdym  z-akrętem u k a ­
zu ją  się -co-raz to  no w e  b a sz ty , o-d -czasu do cza- 
s-u stare b ra m y . M u r y ,  zbud ow an e  przew ażn ie  
z  kam ien ia ., zachowane są, -d-oskcma-le. S ięga ją  
o-ne ¡mniej w ię c e j w y s o k o ś c i p ie rw szego  p ię tra  
ka m ie n ic , k tó re  k ry ją  ¡się za n im i.  W iś ró d

8



P aczkó tn . B aszta  i  m u ry  o b ro n n e . F o t. M g r. T a d e u s z  D o h n a lite .

drzew, sąs iedn ich  p la n t w y ró ż n ia  się w  sttro<nie 
za cho dn ie j m iasta  w sp an ia ła  w ie rz b a  płacząca, 
n ie d a le k o  g im n a z ju m . Jest to b o d a j, że n a j­
p ię k n ie js z y  zą ką .e k  P aczkow a.

(Naszej w y p ra w ie  to w a rzyszą  dw a j. fo to ­
g ra fo w ie , k tó rz y  m a ją  itu p lo n  o b f ity  i p rz y  
w s p a n ia ły m  o ś w ie tle n iu  p o p o łu d n io w e g o  s ło ń ­
ca ro b ią  zh  ęcia p o  zdęęciu, a je s t tu  co fo to g ra ­
fo w a ć ! F o to g ra fie  zab ie ra ją  .nam sporo cza­
su,. ale t ru d n o  nie czekać n a  n ie , w iedząc,, że 
m a ją  one s łu ż y ć  d la  ce ló w  k ra jo z n a w c z y c h . 
'Szczególnie w ie le  m o ty w ó w  nasuw a w sch o d ­
n ia  część m u ró w  i baszit m ie js k ic h , gdz ie  m u ry  
‘z b liż a ją  s ę d o  im p o n u ją c o  s tąd  p rz e d s ta w ia ją ­
cego się. k o śc io ła  św . Jana, k t ó r y  s w ym  w y g lą ­
dem  w ięce j p rz y p o m in a  zam ek, n iż  ś w ią ty n ię .

¿Po o b e jśc iu  m u ró w  d o ko ła  i b a rd zo  p o ­
w ie rz c h o w n y m  z w ie d z e n iu  kościo ła ,, ratusza 
i  ry n k u ,  czas ju ż  b y ło  w  d ro g ę  p o w ro tn ą . N ie  
z w ie d z iliś m y  w s z y s tk ie g o , ale to , co w id z ie ­
liś m y , w y s ta rc z y ło  zupe łn ie , a b y  s tw ie rdzić,, że 
P aczków  je s t jedną  z n a jp ię k n ie js z y c h  m ie jsco ­
w ośc i w  P o lsce.

P a czków , m ia s td  w  p o w ie c ie  ¡nysk im , na 
p ra w y m  b rzegu  ¡N yssy , liczące p rze d  w o jn ą  
7.500 m ieszka ńców , z a ło ż y ł w  ro k u  12)54, na 
zachodn ie j g ra n ic y  sw e j „B ćsku p i-z n y “  b is k u p  
w ro c ła w s k i T o m a sz  I .  O tacza jące  go d o k o ła  
m u ry  m ie jsk ie , w yko ń czo n e  o k o ło  ro k u  13£0, 
z o s ta ły  ro zb u d o w a n e  i rozszerzone w  X V I  
w ie k u . i

(W  końcu : X V I I I  w ie k u , k ie d y  w iększość 
m ia s t d la  zyskan ia  m ie jsca pod  ro zb u d o w ę  
ro ze b ra ła  i zn iszczy ła  s ta re  m u ry  m ie jsk ie ,, 
P a czków , k tó r y  z n a jd o w a ł się jeszcze p o d  za­
rządem  b is k u p ó w  w ro c ła w sk ich ,, zachow a ł 
sw o je  m u ry  w  całości. D z iś  s ta n o w ią  one je g o  
ch lubę . T y lk o  w, je d n y m  m ie jscu  k o ło  g im n a z ­
ju m  m u ry  zos ta ły  p rze rw ane  d la  z ro b ie n ia  
m ie jsca  p o d  k ilk a  now o cze sn ych  b u d y n k ó w . 
P rzeds taw ia ją  się b a rd zo  p ię k n ie , n ie  ty lk o  od  
s tro n y  zew nę trzne j t j .  od  s tro n y  p la n t, -ale ta k ­
że o d  s tro n y  w ew nętrzne j,, szczególn ie w  o k o ­
lic y  k o ś c io ła  św . Jana, g d z ie  w z d łu ż  m u ró w  
b ie g n ą  m alow n icze  i czys to  u trz y m a n e  u lic z k i 
i z a u łk i.
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P a c z kó iu : R a tusz . F o t. m g r. T . D o h n a lik .

P o dobn ie ,. ja k  'baszty, zacho w a ły  się także' 
s ta re  b r a m y  m i e j s k i e .  Jest ich  t rz y ,  
a są one o w ie le 1 wyższe, iniiż B ram a  F lo ria ń s k a  
w  K ra k o w ie .

O d  m la sk  do k tó ry c h  p ro w a d zą  w iodące  
p rzez te b ra m y  u lice , noszą one n a z w y : B ra ­
m y  K ło d z k ie j,  Z ą b k ą w ic k ie j i W ro c ła w s k ie j.  
Przez tę o s ta tn ią  w ie d z ie  d ro g a  z d w o rc a  na 
ry n e k .

N a  .rynku,, o d d a lo n y m  p ó ł .godz iny  od 
• dw o rca , s to i x a t  u  s z, z 45 m  w ysoką : w ie ­

żą. Z b u d o w a n o  go w  p o ło w ie  X V I  w ie k u  w  
s ty lu  renesansow ym , p rze b u d o w a n o  w  la tach  
1821 —  22 , k ie d y  to  ra tu sz  o trz y m a ł d e k o ra ­
cje i u rządzen ie  a la B ie de rm aye r. O  s ty lu 1 .ra­
tusza  n ie  m ożna zu p e łn ie  nab rać pojęcia,, g d y ż  
jes t on na w yso kość  trzech  p ię te r p o ro s ły  gę­
s ty m  w in o g ra d e m  zas łan ia jącym  n ie m a l o kn a . 
Z  g a le r ii w ie ż y  ra tu s z o w e j rozc iąga  się p o d o b ­
n o  im p o n u ją c y  w id o k  na m ias to , a specja ln ie  
na kość  ó l św . Jana, ale, n ieste ty,, b ra k  cza.su 
n ie  p o z w o li ł  nam na w ejście na n ią .

Z a ró w n o  w  ry n k u  ja k  i w  sąs iedn ich  u l i ­
cach zacho w a ło  się, jeszcze b a rd z o  w ie le  sta-
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ry c h  m a lo w n ic z y c h  k a m i e n i c  m í e s  z- 
c iz a ń  s k  i  c hi o  renesansowych. e m p iro w ych  
i b a ro k o w y c h  fac ja tach . W id z ie l iś m y  ty lk o  
n ie k tó re  z. tych: u lic .

iNiajce, m niejszym  z a b y tk ie m  m ia s ta  jest 
u fo r ty f ik o w a n y  w  ś re d n ich  w ie ka ch  k a to lic k i 
k o ś c i ó ł  ś w . J a n  a, p o d  w zg lę d e m 1 
w y g lą d u  zew nętrznego  jeden  z n a jo ry g in a l­
n ie jszych  k o ś c io łó w  w  Polsce. Jesit to  t rz y n a ­
w o w y  g o ty k , u k o ń c z o n y  w  ro k u  1:389. w  X V  
i X V I  w ie k u  rozsze rzony  i o z d o b io n y  po tężną 
a t ty k ą  renesansową, k tó ra  s łu ży ła  d la  celów 
obronnych,. K o ś c ió ł odznacza  się m o n u m e n ta l­
n y m  za łożen iem , a o d  zew ną trz  p os iada  p o tę ż ­
ne p rz y p o ry ,  k tó re  p o d k re ś la ją  je g o  cha rak te r 
o b ro n n y . N a d  ko śc io łe m  i nad c a ły m  m iastem  
d o m in u je  60  m . w y s o k a  wieża,, zakończona 
w  XV00I w ie k u  s k ro m n y m  he łm em  b a ro k o ­
w y m . P rz y  w e jś c iu  bo czn ym  o d  strom y .po łud­
n io w e j ła d n y  p o r ta l g o ty c k i.  N ie s te ty  w nętrze  
n ie  o d p o w ia d a  w  n a jm n ie js z y m  s to p n iu  im p o ­
n u ją c e m u  w ra że n iu  zew nę trznego  w id o k u  te ­
go  w sp a n ia łe g o  k o śc io ła . W  drug ie j, p o ło w ie  
X I X  w ie k u  N ie m c y  u s u n ę li daw ne p iękne  
u rzą d ze n ia  b a ro k o w e  i ro k o k o w e  w  m y ś l źle 
po ję tego  hasła „.p rz y w ró c e n ia  do s ty lu  p ie rw o t­
nego“  i za p e łn ił: k o ś c ió ł w ręcz  b r z y d k im i w y ­
tw o ra m i .n iem ieckiego pseudo g o ty c k ie g o  rze­
m io s ła  X I X  w ie k u . B ana lne  o łta rze  i u rzą d ze ­
n ie  k o ś c o la  o d b ija ją  rażąco o d  jego w span ia le j 
a rc h ite k tu ry  ze w n ę trzn e j.

P a c z k ó w  le ża ł w  d a w n y m  k s i ę s t w i e  
n  y  s s k  i m  b is k u p ó w  w roc ław sk ich ,. .S kup i­
ło ,s 'ę  o r o  o k o ło  r o k u  1179 d o k o ła  is tn ie jącego 
ju ż  w  X I I  w ie k u  zam ku  b is k u p ie g o  w  O d m u -

P aczkóu). K a m ie n ic e  m  r y n k u  i  rn ieża  k o ś c io ła . 
F o t. m g r. T a d e u s z  D o h n a lik .



chow ie . D o k u m e n ty  ówczesne na zyw a ją  go 
P aństw em  O ldm uchow sk im ., W  ro k u  1498 pań­
s tw o  to  p rzesz ło  w  pos iada n ie  b is k u p ó w  jatko 
k s ię s tw o . A n a lo g ic z n e  k s ię s tw a  m ie li arcylbis- 
k u p i gn ie źn ie ń scy  w  Ł o w ic z u , b is k u p i p łoccy  
w  P u łtu s k u . T a k ż e  i tu ta j,  ja k  w  K ro b i,,  d o b ra  
b is k u p ie  n azyw ano  B is k u p iz n ą . B is k u p i w y ­
k o n y w a li tu  także  władizę. świecką,, ana log icz ­
n ie  ja k  w  in n y c h  ks ię s tw ach  P ia s to w ie  ś ląscy. 
N a  p o c z ą tk u  XjI)IH w ie k u  z a ło ż y li b is k u p i m ia ­
sto  N yssę , k tó re  s ta ło  się s to licą  ks ięs tw a  
przew yższa jąc  znaczeniem  e k o n o m ic z n y m  i 
w ie lk o ś c ią  inne  m ias teczka  w  ks ię s tw ie . O d - 
m nchów  po sze d ł w  cień, P a c z k ó w  z a ją ł d rug ie  
m iejsce po  iN yss ie . D o  ks ię s tw a  na leża ło  też  
m ias to  G łu c h o ła z y . Pam iątkę, rz ą d ó w  b is k u ­
p ich  s ta n o w i nazw a szczytu  B is k u p ia  K o pa . 
Jako w sp o m n ie n ie  |tych  rz ą d ó w  zachow a ły  się 
em b le m a ty  b is k u p ie  na do m a ch  m ie js k ic h  
i  d w o ra ch  w  te j o k o lic y .  K s ię s tw o  b is k u p ie , po 
p rzesz ło  600 le tn im  is tn ien iu ,, u le g ło  s e k u la ry ­
za c ji w  ro k u  1810.

|N  aj p ię k n ie js z y  w id o k  na m iasto  i o k o lic ę  
rozc iąga się z  ,M  y  ś 1 i w  s k  i e j  G ó r  y , 
po łożone j o  45 m in u t d ro g i na p ó łn o c  o d  m.a- 
sita. W id a ć  stąd n ie  t y lk o  szereg szczy tów  Su­
d e tó w  od P ra d z ia d a  pod  O p a w ą  p o 1 W y s o k ą  
Sowę n ie d a le k o  Ś w id n ic y , ale także  p ię kn e  
i  duże je z io ro  O d m u c h o w s k ie , cen trum  s p o r­
tó w  w o d n y c h  te j o k o lic y .

D r .  M ieczys ław  O rłow icz.

i

« M is te r iu m  ogn ia »  in  g ó ra ch . A u to r  a r ty k u łu  o  P acz­
k o w ie ,  z a s łu ż o n y  p io n ie r  tu r y s ty k i uj P o lsce , d r . 
M ie c z y s ła w  O r ło w ic z , m im o  p rz e k ro c z o n e j 6 0 -k i, n ie  
z a tra c ił d a w n e j e n e rg ii i ż y w o tn o ś c i. W s z y s tk ie  w o l­
ne  d n i te g o  la ta  s p ę d z ił na  p ie s z y c h  w y c ie c z k a c h , 
o b c ią ż o n y  o lb rz y m im  p le c a k ie m . N ie  p o z u a la  s ię  
w y rę c z a ć  n ik o m u  z to w a rz y s z ó w  w y c ie c z k i w  g o to ­
w a n iu  h e rb a ty . F o t. m g r . T . D o h n a lik .

WOLIN I UZNAM -  WYSPY U WRÓT ODRY

D w ie  w ysp y ,. W o l in  i U znam ', z a m y k a ją ­
ce w e jście  do Z a to k i S zcze c ińsk ie j, tw a rz ą  
je d n ą  całość wi b u d o w ie  geo log iczne j, u k s z ta ł­
to w a n iu  p o w ie rz c h n i i  w a ru n k a c h  b io lo g ic z ­
nych . P rz y  u s ta la n iu  obe cnych  g ran ic  p rz y z n a ­
n o  nam  je d y n ie  W o lin ,  a z U z n a m ia  ty lk o  jego 
skraw ek,, m a jący  nam  zagw aran tow ać p a n o w a ­
n ie  n a d  Ś w iną  —  a rte rią  p o r tu  szczecińskiego.

O b s z a r W o lin a ,  o b e jm u ją c y  248 k m 2,, 
p rzed  w o jn ą  lic z y ł 17 ty s ię c y  lu d n o ś c i, a ja k o  
u lu b b n e  m ie jsce w y c ie c z e k  le tn ic h  nie t y lk o  
p o b lis k ic h  m ie s z k a ń c ó w  Szczecina, ale naw e t 
¡B e rliń czy lkó w  tę tn i ł  ru ch e m , goszcząc ka ż d e ­
go la ta  d z ie s ią tk i tys ię cy  k u ra c ju s z y . D z .s ia j 
ru c h  itu ry is tyczn y  znacznie os ła b i. W p ły n ę ła

na to  od leg łość  od  w ię k s z y c h  cen trów  k ra ju ,  
tru d n o ś c i k o m u n ik a c y jn e  ja k  i zniszczenie n ie ­
k tó ry c h  części w y s p y , n p . m iasta  W o lin a .

W y s p a  o toczona  je s t morzem,, za toką  
Szczecińską o raz  d w o m a  ra m io n a m i u jśc ia  
O d ry ., a w ła ś c iw ie  d w ie m a  c ie śn in am i m o rs k i­
m i Ś w in ą  i D z iw n ą . K ie d y  p rz y g lą d a m y  się 
m ap ie , zaciekaw iać nas m us i c h a ra k te ry s ty c z n ie  
le jk o w a ty  k s z ta łt  w y b rz e ż y  m orza i Z a to k i 
S zczecińsk ie j. Jest to  w y n ik  d z ia ła ln o ś c i lo ­
dow ca, k tó r y  w  ty c h  sitronach w y c is n ą ł s iln ie  
swoje p ię tno,, w  faz ie  os ta tn iego  z lo dow a cen ia  
p o s u n ą ł się w  re jo n ie  O d r y  p o tę ż n y m  ję z y ­
k ie m  o o ko ło  80 k im .  da le j n iż  na  s k rzyd ła ch , 
to  je s t aż d o  u jś c ia  W an ty ., tw o rzą c  zag łęb ien ie
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obecnego 'Ujścia, rz e k i. W y c o fu ją c  się,, pozosia- 
wii,ał -on m ie jsca chw ilow e,go  .po-stoju —  w z g ó ­
rza m orenow e. W tó rn ie  ij-ed-ny-m z takich, u s y ­
p is k  je s t ś ro d k o w a  część! w y s p y , w-z,no-sząca 
się d o  102 mt-r. m .p.m . i opadaj-ąca stromą, ścia­
ną n a  za-chiód i  północo- w s c h ó d ; na tom ias t 
część w sch o d n ia  je s t m oreną  denną, zachod­
n ia  zaś m ie rz  ej ą .a lluw ia lną .

(Jednakże cz w a rto rz ę d  n ie  je s t je d y n ą  f o r ­
macją, w ys tę p u ją cą  na w y s p ie . 'N a  pok ładach , 
ju ra js k ic h  ii k re d o w y c h , tw o rz ą c y c h  na jg łębsze 
podłoże,, ¡zna jdu ją  się  -formacje trze c io rzę d o w e j 
g lin k i-  i  w a p n ia , które ,, w y s tę p u ją c  g d z ie n ie ­
gdz ie  na  w ie rzch , tw-o-rzą pięknie k ra jo b ra z y . 
D o  p rz e ja w ó w  te g o  ro d z a ju  u ks z ta łto w a n ia  
-naw arstw ień  należą z fo rm a c ji g l in k o w y c h  
strom e zbocza g ó ry  Go-sań i m a low n iczo  ro z ­
cz łonkow ane  zag łęb ien ie  je z io ra  -G rodna  {G o r -  
d-na), na tom ias t z fo rm a c ji w a p ie n n ych  -okolice 
L u b in ia ,  gdz ie  -wapienne s k a ły  opada ją  p ro s to ­
pad le  w  s tro n ę  w ó d  je z io ra  W ię c k a  W ie lk ie g o ,, 
tworzą-c coś w  ro d z a ju  k ra jo b ra z u  ¡szwajcar­
s k i ego.

-M a low n icze  po łożen ie  w y s p y , m orze , lic z ­
ne je z io ra  p o lo d o w c o w e , las, w szys tko - to 
s p rz y ja ło  b a rd zo  p o w s ta w a n iu  uzdro-w.tsk, k t ó ­
re ro z w in ę ły  się tu  b u jn ie  szczególn ie o d  s tro ­
n y  pe łnego m orza . D o  n ich  należą przede 
w s z y s tk im  .M ię d z y z d ro je  i N o w a  W ie ś , o raz  
po łożon e  ju ż  n a  w y s p ie  Uznam -, ale jeszcze na 
je j s k ra w k u  na leżącym  d o  Po-ls-ki, Ś w ino u jśc ie .

(O ko licznośc ią  b a rd z o  -dodatn ią -jest d o s k o ­
n a ły  sta-n dró-g. S iln ie  p rzed  w-ojną ro z b u d o w a ­
ne szosy  W o lin a ,  m a ło  u c ie rp ia ły  na sk u te k  
d z ia ła ń  boj-owy-ch i zachęcają d o  ja z d y  każdego 
m iło ś n ik a  s p o r tó w  m o to ro w y c h . Szczególnie 
p ę -kną  jes t w iją c a  -się -serpentynam i p rzez las , 
tw o rząca  w  je d n y m  m ie jscu  ta k  zw . zakrę t 
śm ie rc i, szosa M ię d z y z d ro je  —  N o w a  W ie ś , 
o d c in e k  „O is tseerin igu“ , na  k tó ry m  o d b y w a ły  
się co roczn ie  w y ś c ig i m o to ro w e .

W ś r ó d  zn a jd u ją c y c h  się na ty c h  terenach, 
u z d ro w is k , n a jw ię k s z y m  je s t uzdrow isko  w  
Ś w inou jśc iu ,, m ieście i  p o rc ie  p o ło ż o n y m  n a d  
Ś w in ą ; -u zd ro w isko  -rozciąga s ię  o d  ¡strony p e ł­
nego m orza. W  ś ro d k u  zna jdu je  -się d u ż y  p a rk  
z d ro jo w y , u trz y m a n y  w  a n g ie ls k im 1 -sty lu . N a  
Ś w in ie  m-ostu n ie  m a i p rz e ja z d  iz W o l in a  na 
U z n a m  o d b y w a  się p rz y  p o m o cy  motoroWiego 
p ro m u . U jś c ie  rz e k i zabezpieczone jes t -dwoma

S ie in o u jś c ie . D o m  u z d ro u iis k o iu y  i p laża .

m o la m i ¡zachodnim  1 .(IDO m  i -w schodnim  1.-5100 
m . N ie  -daleko -stamtąd na  p ra w y m  brzegu- z n a j­
d u je  s ię  w y s o k a  na 70 m. la ta rn ia  m orska .

U z d ro w is k o ,, w  k tó ry m  .przed w-ojną b a ­
w iło- corocznie -około 30 tys . -kuracjuszy,, j-e-s-t 
w  te j c h w il i  n iedostępne.

W  p rze c iw ie ń s tw ie  do Ś w ino u jśc ia , p o ło ­
żone 12 k m . d a le j -na w schód  M ię d z y z d ro je  są 
dostępne i  czeka ją na  k u ra c ju s z y . P rzed w o jną  
ró w n ie ż  tu ta j p rz e w ija ło  się p-rzez sezon -dwa­
dz ieśc ia  k i lk a  ty s ię c y  tu ry s tó w . W y n . lk le  w  
czasie d z ia ła ń  w o je n n y c h  zniszczenia są —  z 
w y ją tk ie m  -k ilk u  s p a lo n ych  d-o-mów —  p o ­
w ie rz c h o w n e , t-o-też w  se-z-onie p-a-n-ował tu ta j 
o ż y w io n y  ruch  i nie b y ło  chyba  w  p ó łsce  in ­
s ty tu c ji,  k tó ra b y  w  M ię d z y z d ro ja c h  -nie .posia­
dała sw o jego d o m u  wczasowi. T u ta j też, oraz 
w  p o b lis k ie }  N-ow-ej W s i,  k w a te ro w a ł w  s ie rp ­
n iu  obó z  A Z tS iu . -Przed sezonem w ie le  p e n s jo ­
n a tó w  zosta ło g ru n to w n ie  odnow ionych ,, a, n a ­
tu ra ln ie , -j-ak g rz y b y  p-o deszczu, -w yros ły  ró w ­
n ież  k a w ia rn ie , b a ry  i d a n c in g i. M ię d z y z d ro je  
leżą na g ra n ic y  ¡zachodniej ła ch y  i części g ó rz y ­
s te j, p o s ia d a ją  roz leg łą  p lażę, -oraz pom-o-sfc, -wy­
s u n ię ty  -k ilkase t m e tró w  w  mo-rze. D o  o s o b li­
w ośc i -wojennych- należy w-rak k rą ż o w n ik a , 
k tó ry  -osiadł n a  m ie liź n ie  o- k ilka n a śc ie  ¡k ilo m e­
tró w  o-d b rz e g u  -i- d o k ą d  -chętnie u d a ją  się w y ­
c ieczk i ża g ló w ką .

W y b rz e ż a  Ł a c h y  zachodniej- p o k ry w a  -dość 
ra c h ity c z n y  so sn o w y  las-ek, n a to m ia s t -na po ­
łu d n ie  i w s c h ó d  o d  M ię d z y z d ro jó w  -rozpoczy­
n a  isię p rz e ś lic z n y  s ta ry  b u k o -w o -d ę b o w y  bór-, 
m ie jscam i podszyty ,, u s ła n y  k o b ie rc a m i -nie­
p rze liczone j i lo ś c i czarnych ja g ó d  i  b o ró w e k , 
k tó r y  rozpośc ie ra  się na  ca łe j p a g ó rk o w a te j
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■części w y s p y . W p ra w d z ie  w dz ie ra jące  się od  
s tro n y  m orza  lo tn e  p ia sk i w y d a r ły  n ieco obsza­
ru  tkulłhuirze liś c ia s te j, je d n a k  są tto s tra ty  diciść 
n ie w ie lk ie . a zresztą m iejsce ich  za ję ła  sosna.

■Na w sch ó d ' o d  M ię d z y z d ro jó w  w yb rzeże  
■ciągnie się w  fo rm ie  strom ego zalesionego z b o ­
cza,. podnóże k tó re g o  za ledw ie  w ą sk i .pas p-laży 
d z ie li od m orza. 'S zczy tow ym  akcentem- te j śc ia ­
ny je s t p o ło ż o n y  m n ie j w ięce j w  je j ś ro d k u , 
o k o ło  4 k m . na w schód  o-d M ię d z y z d ro jó w ', 
cype l Swiiibhovd. na k tó ry m  w yb rzeże , idące 
do tychcza s  p ro s tą  lin ią , -zaiłarmuje się. W  kdk-u 
m ie jscach zbocza zn a jd u ją  się -schodki d la  tu ­
ry s tó w  nie będ ących  am ato ram i w s p in a c z k i po 
p ia s k u .

-N ie da le ko  S w in h ó v d u , k ilk a s e t  m e tró w  
wgląb- las-u -na tra fiam y na .urocze j-e-zro-rko G ro ­
dno,, 'bogato rozczłonk-o-wane w  s iedem  zatok, 
-nąd k tó ry m  ze s tro m y c h  b rz e g ó w  nach y la ją  się 
ga łęzie  b u k ó w  i dębów ,, p rz y jm u ją c  w  zamian- 
z. -jego ta f l i  u śm ie ch y  l i l i i  -wod-nych.

N a  krańcach  w ie lk ie g o  u roczyska , ja k im  
jiesit las-, znajdują- się dw ie- waiżni-ejisz-e mi-e-sc-o- 
w-ości, Jedną z. -nich. jest- p o ło ż o n y  na p-o łudn. - 
izach. k ra ń c u  wyżej- -j-uż w s p o m n ia n y  L u b iń , 
z n a n y  z p o k ła d ó w  w ap ien ia , k tó re  są p-rzera-

bia-ne na w a p n o , cement i k re d ę  szlam ow aną, 
d ru g ą  —  tu-lą-ca się do- w s c h o d n ie j k ra w ę d z i 
lasu, N o w a  iW iieś, N ie  j-est to u z d ro w is k o  ale 
z w y k ła  w ioska,, k tó re j -g łówną zaletę s ta n o w i 
właśni-e b ra k  w iększego  -skup iska lu d z i i w y ­
p ły w a ją c y  -stąd s p o k ó j, -oraz -prześliczne p o ło ­
żenie nad jez io rem  o b o k  las-u w  od leg łośc i k i l ­
k u s e t -m etrów  o-d m-orza.

I Z  p o ło ż o n e j na  -jednym  z-e w zgó rz , n ieda- 
d-eiko N o w e j W s i,  tu ry s ty c z n e j w ie ż y  -obserwa­
c y jn e j rozciąga się -w span ia ły  w id -o k  -na -całą 
w s c h o d n ią  część1 -wy-s-py., ty p o w y  k ra jo b ra z  m o ­
re n y  -dennej p ła-sk i, p o k r y t y  ta f la m i je z io r p o - 
Łodow cow ych, a rze-oz dość c iekaw a  —  p o z b a ­
w io n y  zupe łn ie  la só w . -Z w ie ż y  tej- w id a ć  K o l- ' 
cze-w z ko ś c io łe m , gdz ie  w iszą  pocbod-zące 
-z X V I  i X V L I ,  -wi-eku -po rtre ty  k o la to ró w  p a ra ­
fii,. w  dalszej p e rs p e k ty w ie  cieśninę D-zi-wną 
z  położ-o-nym  -po obu  -stronach j-e-j półmo-c-neigo 
k ra ń c a  -uzd row isk iem  te-j sa-m-ej, nazw y, znanym  
z k ą p ie li soia-nk-owych i  b o ro w in o w y c h  a n a ­
w e t p-rzy dob-re-j pogodz ie  m ożna  d-oirzeć p o ­
w ia to w y  K a m ie ń  z -jego -piękną k a 'e d rą  sięga­
ją cą  n a js ta rs z y m i czę-ściam-i b u d -o w li X I I  w ie-ku.

iN a b a rd z ie j in te resu jącą  h is to ry c z n ie  mi-ej- 
sco-wością -na w y s p ie  j-e-s-t m ias to  W o l in ,  -u po*

M ię d z y z d ro je  — k ą p ie lis k o  m o rs k ie  na in p s p ie  W o lin .
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J e z io rk o  G ro d n o  na  w y s p ie  W o lin .

łu d n io w e g o  k ra ń c a  cieiś<nin;y  D z iw n y .  Z  o k o lic  
W o l in a  szczególn ie w a ż n i <są d w ie  g ó ry :  z. p o ­
łu d n io w e j! s t ro n y  m ias ta  g ó ra  W is ie lc ó w  
(G a tg e n b e irg ) a z pó łnocnej, S re b rn a  Góra, ( S T  
b e rb e rg ). O statn ia) zaw dz ięcza  s w ó ją  nazw ę  
z n a cz n ym  ilościom , w y ro b ó w  z.e srebra, w y d o ­
b y ty c h  w  czasie p ie rw s z y c h  p rac  w y k o p a lis k o ­
w y c h  (1871 -  1897).

A b y  zbadać) dzie je  W o lin a ,  trz e b a  eolfnąć 
się do p o c z ą tk ó w  X  w ie k u  i. ze s k ą p y c h  i n ie­
d o k ła d n y c h  k r o n ik  d z ie jo p is ó w  oraz m ętn ie  
z a w ik  lane j treśc i p ó łn o cn ych  sag w y łu s k iw a ć  
p ra w d ę  h is to ry c z n ą . T e  dość, zaćm ione przez 
b ra k  p e w n ych  ź ró d e ł h is to ry c z n y c h  dzie je  za­
m ąc iła  jeszcze legenda o m ity c z n e j V in  ecie, b o ­
g a ty m  m ieście h a n d lo w y m , z a to p io n y m  przez 
m orze .

O sta teczne  w y ja ś n ie n ia  d a ły  rozpoczę te  
w  r. 1934, p o n ow ne  prace w y k o p a lis k o w e . 
P rz y n io s ły  one c iekaw e w y n ik i :  o d k ry to  w ie l­
k ie  s ło w ia ń sk ie  m ias to . Z a u w a żo n o  t rz y  na­
w ars tw i, e n la : na jn iższe , leżące do 6  m . p o d  p o ­
w ie rzch n ią , z X  w ., d ru g ie  z  X I  w . i trzecie 
z X I I  w . N a jc ie ka w sze  z a b y tk i zna lez iono , pod

N o w a  W ie ś  na  w y s p ie  W o lin .
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obecnym  ry n k ie m  m ie js k im , m. im- ró w n ie ż  
ś la d y  m urow anego  ra tusza z p o ło w y  X I I I  w- 
—  je s t to  ju ż  o k re s  lo k a c ji na p raw ie  n iem iec­
k im i 3 p o p rze d n ie  s ło w ia ń sk ie  b u d o w le  w zn o ­
szone b y ły  z d rzew a .

O isada c iągnę ła  się na, ca łym  obszarze m ię ­
d z y  G ó rą  W is ie lc ó w  a S rebrną G ó rą , t j .  m ia ła  
o k o ło  4 k m  d łu g o ś c i. N a  p ie rw sze j górze o d ­
k r y to  ju ż  w  r .  1871 o k o ło  ICO g ro b ó w  wemdy.j- 
sk ich , b y ł  to  w ię c  p ra w d o p o d o b n ie  n c k ro p o l 
osady.. N ie  zm ajdujiem y ta m  ża d n y c h  um ocn ień . 
N a to m ia s t  z d a n ie m  K .  T y m ie n ie c k ie g o , je d ­
nego z  u c z e s tn ik ó w  w y p ra w y  p ię c iu  u c z o n y c h  
iz U n iw e rs y t .  P o znańsk iego  ¡z dn ia  28 i  29 
p a ź d z ie rn ik a  1935 r „  S rebrna G ó ra  spe łn ia ła  
ro lę  g ro d z is k a  ta k  we w cze snym  ok res ie  s ło ­
w ia ń s k im  ja k  i  podczas h e g e m o n ii w ik in g ó w . 
Z n a le z io n o  ta m  dużo  s k o ru p  oraz re sz tk i w a­
łó w  —  d rew n iane  p a lisa d y  n ie  d o c h o w a ły  się 
na s k u te k  suchości te re nu  i(w  p rze c iw ie ń s tw ie  
do  mi,ns.'a). W y k o p a l is k a  w  m ieście św iadczą1 
o duże j jego zam ożności, ja k  n,p. obszerność 
izb , w y k ła d a n ie  u lic  d rzew em  oraz pozo s ta ło ­
ści w  fo rm ie  naczyń i  in n y c h  sp rzę tó w . Z n a le - 
jziomo n a w e t k o p y ta  na o b u w ie  w  w ym ia rze  
d z ie c in n y m . 1

Z  ty c h  w s z y s tk ic h  ź ró d e ł i ich  u ła m k ó w  
u d a je  n a m  się nareszcie w s k rz e s o  h is to r ię  sta­
ro ż y tn e g o  W o lin a .  Już na p o czą tku  X  w ie k u  
is tn ia ło  tu  s ło w ia ń sk ie  p o rto w e  m iaisto —  p a ń ­
s tw o  za jm u jące  się h a n d le m  i op iera jące się 
sku teczn ie  p ró b o m  p o d b o ju , d o k o n y w a n y m  
przez M ie s z k a  i D u ń c z y k ó w . P o s iłk i W o l i -  
n ia n  b ra ły  p ra w d o p o d o b n ie  u d z ia ł pod  w o d zą  
W ic h m a n a  w  s łyn n e j b itw ie  w  r .  963. Jednak 
w  parę la t  potem ' M ie s z k o  u g ru n to w u je  swą 
w ładzę  nad  W o lin e m . N ie c o  p ó ź n ie j k r ó l  
d u ń s k i H a ra ld  S in czę b y  z d o b y w a  m las o i w  
m ie jscu  d a w n e g o  g ro d u  s ło w ia ń s k ie g o  na 
S reb rne j G ó rz e  zak łada  w łasną  w arow nię ,, 
zwaną o d tą d  w ź ró d ła ch  h is to ry c z n y c h  J.oms- 
b o rg . W a ro w n ia  ta pozosta je  w ie rn ą  k ró lo w i 
H a ra ld o w i,  ale ¡gdy ten  po  k lęsce zadane j m u  
p rzez syna Swend-a W rld ło b ro d e g o  s c h ro n iw ­
szy się dó Joim sborga u m ie ra  z ra n  ( r .  986 ), 
tw ie rd z a  z ry w a  w ię z y  iz D a n ią  i staje się le n ­
nem  M ie s z k a  I ,  a naw e t b ie rze  pod s tęp n ie  
S w enda d o  n ie w o li i  w y m u s z a  na  n im  zrzecze­
n ie  się t r y b u tu ,  k tó r y  dotychczas P o lska  p ła ­
c iła  D a n i i  iz o k o l ic  u jśc ia  O d r y .  O b ję c ie  w ła -
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clzy nad Jornsborg lem  przez P o lskę  ,-jest ró w ­
n ież  w y n ik ie m  p rzym ie rza  P o ls k o  - S w edzk ie - 
¡gio i w s p ó ln y c h  ¡zw ycięsk ich  k ro k ó w  przeciw  
¡D an ii.

P o  u p a d k u  Jom sborga , trw a ją c y  zapam ię­
ta le  p rz y  pog ańs tw ie  W o l in  iznów  o d żyw a  
i odzysku jie  daw ne znaczenie. D u że  zm ia n y  
p rzyn o s i d op ie ro  pocz. X I I  w ieku ,, k ie d y  w  te 
■strony w y ru szą  w y p ra w a  m isy jna ,, iziorganizo- 
w ana p rzez  B o les ław a K rz y w o u s te g o , a p ro w a ­
dzona p rzez b is k u p a  O tto n a  z Bam lbergu. 
'W p ra w d z ie  św . ¡O tttonow i n ie  o-drazu uda je  się 
o ch rzc ić  ¡m ieszkańców  J u l io  a (ta lk  ¡się m iasto  
ów cześnie n a z y w a ło ), ale w  k o ń c u  daw ne b o ­
g i zostają zwalczone, i  na  m ie jscu  pogańsk ie j 
ś w ią ty n i1 s ta je  k o ś c ió łe k  św. W o jc ie c h a  
(1124  r . ) .

W y b i t n y m  d o w o d e m  ówczesnego ztiacze- 
n ia  W o lin a  j,eist fa k t,  że p o d le g łe  m e tro p o lii 
G n ie ź n ie ń s k ie j b is k u p s tw o  p o m o rs k ie  zostaje 
założone, n ie  jialk za C h ro b re g o  w  K o ło b rz e g u , 
n ie  w  Szczecinie,, ale w łaśn ie  w  W o lin ie .  K o ­
ś c ió łe k  św . W o jc ie c h a  zostaje p o d n ie s io n y  d o  
g o d n o śc i k a te d ry . ¡A lkt s tw ie rd z a ją c y  to  p och o ­
d z i z  ro k u  1140.

A le  to  ju ż  o s ta tn ie  b la s k i ś w ie tn o ś c i. N ie ­
szczęścia p rz y c h o d z ą  z zew ną trz . K ró lo w ie  
duń scy  łu p ią  k ilk a k ro tn ie  m iasto,, wobec cze­
go „z  p o w o d u  n ie d o g o d n o ś c i m ie jsca " b is k u p ­
s tw o  ¿osta je p rzen ies ione  do K a m ien ia , W o l in  
zaś w, r. 1185 'doszczętnie spa lo n y  p rzez K a - 
nu ta  V I -  \

(Na ty m  ko ń ca ą  się dz ie je  c zys to  s ło w ia ń ­
sk iego  m iasta , a zarazem okres  św ie tn o śc i. 
W p ra w d z ie  ks iążęta  pom orscy  o tacza ją  W o ­
l in  s w o ją  o p ie k ą  ale d o  d a w nego  znaczenia 
n ig d y  ju ż  n ie  d o c h o d z i. Jednocześnie rozpo­
czyna się k o lo n iz a c ja  n iem iecka , m iasto  o trz y ­
m u je  p ra w o  lu b e c k ie , w c h o d z i do z w ią z k u  
H a n z y  i  ta k  w p la ta  się w, o rb itę  n iem ieck ich  
in te resów , zaś lu d n o ść  s ło w ia ń ska  bąd ź  os iada  
na w s i (s z la c h ta ), b ą d ź  też  .jest spychana na 
przedm ieśc ia . ¡W  ty m  czasie ro zp o czyn a  się 
okres b u d o w n ic tw a  m uro w ane go , k tó re g o  ś la ­
d y  z n a jd u je m y  b ą d ź  w  w y k o p a lis k a c h , b ą d ź  w 
zaby tkach , k tó re  ¡p rze trw a ły  do d z iś  ja k  k o ś c io ­

ły  : św,. Jerzego i św . M ic h a ła . W  r .  1288 książę 
fu n d u je  k la s z to r  cys te rsek  (ska so w a n y  w  r. 
1563). Jednocześnie N ie m c y  u z y s k u ją  zupe łną 
hegem onię . O d  w o jn y  trz y d z ie s to le tn ie j ¡cała 
w ysp a  n a le ży  do S zw ec ji, w  ty m  czasie m ias to  
zostaje k ilk a k ro tn ie  doszczętn ie zniszczone. 
D o p ie ro  w  ¡pokioju (s z to k h o lm s k im  w  r .  11720 
p rzyp a d a  P ru so m .

Z  is tn ie jącego 'p rzed w o jn ą  m iasteczka, 
k tó re g o  lu d n o ść  za jm o w a ła  się  g łó w n ie  r y b o ­
łó w s tw e m , ¡pozostała dziś t y lk o  ru in a . P rze­
ch o d zą cy  Ifro n t ¡przeora ł je  b o m b a m i i p o c is k a ­
mi' a r ty le ry js k im i,  a  to  co zosta ło  —  s tra w ił 
og ień . P o łpżone n a  w z g ó rz u  -dwa g o ty c k ie  k o ­
ś c io ły  sterczą ża łośn ie  k u  n ie b u  z w a lis k ie m  sta­
re j, zm ursza łe j, ś redn iow ieczne j; ceg ły , m o ­
s ty  n ie g d y ś  p rzeg ię te  lu k a m i n a d  D z iw n ą  
teraz rd ze w ie ją  w  w o d z ie ; na r y n k u  zaś puste  
o c z o d o ły  o k ie n  pa trzą  na p lac, k tó r y  k ry je  pod  
sobą pe łne  ta jem n iczośc i iska rby  d la  d z ie jo - 
p isów .

W o l in  je s t je d y n y m i z trzech  n a jw ię k s z y c h  
o ś ro d k ó w  p in . za oh. s ło w ia ń s z c z y z n y  —  J u li-  
n.a, R a ćgoszczy  i  A rk o n y .,  p o ło ż o n y m  dziś 
w  ¡po lsk ich  ¡granicach. 'N ie w ą tp liw ie  uczen i 
p o ls c y  w z n o w ią  prace w y k o p a lis k o w e  i os ta ­
teczn ie  usta lą , co się k r y je  p o d  p o w ie rzch n ią . 
B a d a n ia  te będą tym ib a rd z ie j u ła tw io n e , że te ­
raz -nie p o trzeba  się lic z y ć  z ż a d n y m i o b ie k ta m i 
b u d o w n ic tw a  naz iem nego , g d y ż  te nie is tn ie ją .

IN iem łeck-i uczo n y  R . B u rk h a rd t  ju ż  w  r . 
1935 p isa ł, że »P o lacy  (zajm ują się ¡tą spraw ą, 
alby u d o w o d n ić , że eon aj,m niej ś ro d k o w e  P o­
m orze ¡należało o k o ło  ¡roku 1-000 do  P o ls k i 
i ¡aby z  -tego p o w o d u  m óc p od nos ić  -nowe pre­
tensje d o  n ie m ie c k ic h  o b s z a ró w ". M a  rację- 
W  ty m  w y p a d k u  nie t y lk o  chod z ić  będzie  o 
czyste badan ia  h is to ry c z n e , g d y ż  w  nas tęp ­
s tw ie  s w ym  m uszą one m :eć w z g lą d  p o l ity c z ­
n y .  Ic h  o b ie k ty w n y  w y n ik  p o s łu ż y  do s tw ie r ­
dzenia, że ¡u u jś c ia  O d r y  k w it ła  n iegdyś  
b u jn a  s ło w ia ń s k a  ku ltu ra ., że .nie p rz y n ie ś li je j 
tu  d o p ie ro  N ie m c y  w  (13 w ieku,, ż,e to  -nie je s t 
„u rdeu itsches L a n d " .

Z y g m u n t R akow iecki-

S iła  duchow a P o lsk i tk w i w  p a tr io ty zm ie  je j  o b yw ate li. P o znan ie  k ra ju  o jczystego> 
ukochan ie  z ie m i p o lsk ie j i  je j  m ieszkańców  stanow i n a jw ła ś c iw s zą  i  n a jp e w n ie js z ą  drogę, 
p ro w a d zą c ą  do u trw a le n ia  w  sercach i  um ysłach  m iłośc i O jc z y z n y  i g łębokiego poczuc ia
o b o w iązkó w  obyw ate lsk ich .

D ro g a  ta  zw ie  się tu ry s ty k ą  k ra jo zn a w c zą .
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TAM, GDZIE SIĘ CHOPIN URODZIŁ... M
i

„ F r y d e r y k  C h o p in , s y n  te j z ie m i—  ro z ­
n ió s ł im ię  P o ls k i p o  całym , św ie c ie  —  I  p ie rw ­
szy , p ie ś n ią  p o ls k ą  —  p rz e m ó w i! do  w s z y s tk ic h  
lu d ó w ...

¡B ło g o s ła w io n a  z ie m ia , k tó ra  go  s w o im  
ch le b e m  k a rm iła  i  s w o im i k o ły s a ła  p ie ś n ia m i, 
a n o w y  d a r  do  t y lu  in n y c h  d o d a w s z y , lu d z ­
k o ś c i go  p o s ła ła  ..“

] .  S ik o rs k i

N a  ¡prastarym  ¡szlaku, w io d ą c y m  z  'W a r ­
s za w y  d o  Poznan ia  —  ¡poprzez Babice, Z a b o ­
ró w , Lesz,no., K a m p in o s , C h o d a k ó w , T ro ja ­
nów  Sochaczew,, le ż y  Ż e lazow a  W fo la , w  od le ­
g ło śc i 7 k m . o d  prastarego* g ro d u  ks. ks . M a ­
z o w ie c k ic h  —  Sochaczew a. C a ły  ten obsza r 
lew ego  dorzecza W iis ły  —  n ie z w y k le  in te resu ­
ją c y  ¡pod w zg lę d e m  k ra jo z n a w c z y m , u ro z m a i­
cony resztką  P u szczy  K a m p in o s k ie j,  iz p rz e d ­
h is to ry c z n y m  g ro d z is k ie m  „Z a m czysko ",, z 
pię.kme u k s z ta łto w a n y m  tarasem  prakor-y ta  
W is ły ,  posiada liczn e  ś la d y  d z ie jó w  i p ra d z ie ­
jó w .

R z e k i,  p łynące  tu  p ie rw o tn ie  o k o ło  20 m. 
n a d  po z io m e m  w spó łczesnym ,, u rz e ź b iły  szero­
k ie  ta ra sy , n iw e lu ją c  -dawne w y n io s ło ś c i nad­
b rzeżne.

U tra ta ,  b io rąca  p oczą te k  w  -pow. B ło ń s k im , 
p ły n ie  na  'terenie Ż e lazow e j W o l i  w z d łu ż  w y ­
sok iego  ta ra su  lew obrzeżnego , da le j w z d łu ż  
w ysokiego- prawego,, to z n ó w  wąskim - ja rem , 
g łę b o k o  w c ię tym , w  w y s o k ie  ta ra s y  obubrz-eż- 
n-e i w p a d a  -do B z u ry  p o d  T ro ja n o w e m , n ie ­
gd yś  ¡siedzibą ks . m azow ieckiego- K o n ra d a  I-

)C a ły  -ten, o d c in e k  —  od Ż e la zo w e j W o l i  
do u jśc ia , —  będzie o b ję ty  o ch roną  p rz y ro d y , 
a to  celem  zachow an ia  k ra jo b ra z u  -współczes­
nego C h o p in o w i.

¡Żelazow a W o la ,  w sp om n iana  w  aktach  
g ro d z k ic h  ju ż  w  w ie k u  X V I ,  k ie d y  M ik o ła j  
i  P io t r  Ż e la zo w ie  p ła c il i p o d a te k  ła n o w y , w  
w ie k u  X I X  b y ła  w łasnośc ią  h ra b ió w  S ka rb ­
k ó w .

Nł-e b y ła  to  duża fo rtu n a , ta  1'7-to w łó k o ­
w a  w ie ś , S k a rb k o w ie  K a cp e r i  L u d w ik a  
z  Fenge-rów, z a m ie s z k iw a li -tu. -częściej, n iż  w  
in n y c h  m a ją tka ch  ro d z in n y c h  na K u ja w a c h  
i P om orzu . S k a rb k o w ie  p o w ie rz y li w y c h o w a ­
nie s-wy-ch, -dzieci M ik o ła jo w i C ho-p i-ncw i ((ojcu 
F ry d e ry k a !) , k tó ry  p r z y b y ł tu  z d o m u  s ta ro -
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ś-oiny Ł ą c z y ń s k ie j w  Oz-erniew ie, —  -ziemi ¡Go­
s ty ń s k ie j, obecnie Ł o w ic k ie j,  g d z ie  b y ł w y c h o ­
w a w cą  dz iec i s ta ro śc iny , z k tó ry c h  m łodsza,, 
M a ria , b y ła  p ó źn ie jszą  W a le w s k ą .

F ry d e ry k  S k a rb e k , -uczeń M ik o ła ja  C h o ­
p ina , p rz y s z ły  p isa rz , .ekonom ista ,i pam i-ę tn i- 
ka-nz, —  ta k  o p isu ję  swoj-e w s p o m n ie n ia  z 
o w ych  la t :

„ P o  -zbyt k o s z to w n y m  pobycie- -w W a rs z a ­
w ie , -w róc ili ro d z ic e  m o i -na w ieś, n ie  ju ż  -do- 
Iz b ic y , d o  K u ja w ,  ale -do wsi. Ż e la zo w a  W o la ,  
po-d Sochaczewem , p ię k n e j ba rdzo  z położenia- 
sw-ego, lecz ¡nader -małej,, w  p o ró w n a n iu  z p o - 
przedin-m-i dobr-aim i, ju ż  sp rzedanym i... M i-k-o- 
1-ej C h o p in , ó-w g u w e rn e r p iod k tó re g o  d ozo rem  
baw ilłem  w  -obcym d o m u  -(¡Starościny Ł ą c z y ń - 
s-kiej), zos ta ł nauczyc ie lem  -moim i p rze p ę d z iw ­
szy la-t k ilk a n a ś c ie  -przy m n ie  i b rac ia ch  m o ich , 
poszed ł następn ie na  p ro feso ra  w  L ice u m  W a r ­
sza w sk im , g d z ie  d o  późnej s ta rośc i nau cza ł 
i e-m-er-yt-u-ry si-ę -dos łuży ł... -po-d 'tym  czc igod­
n y m  nauczyc ie lem , k tó r y  -dozgonnie b y ł  n a j­
le pszym  m o im  i całej ro -dz iny  m o je j p rz y ja c ie ­
lem , o trzym a łem  n-ajple-rwsze m o je  naukow e  
u sp o sob ien ie “  (z  p a m ię tn ik a  F ry d e ry k a  S k a rb ­
k a ) .

iG d y  M -k o la j 'C h o p in  p o ś lu b i ł w  r. 1806 
Jus tynę  Krzyża-n-owską, k u z y n k ę  S k a rb k o w e j 
— C i-o p in o w ó e  za m ie szka li w  -o ficyn ie , k tó ra  
cudem  p rz e trw a ła  do  -naszych czasów.

W  te j właśni-e o fic y n ie  u jrz a ł ś w ia t ło  dz ien ­
ne F iy d e -ry k  C hcpón  d-n. 22 lu teg o  1-810 -r-oku. 
D w -ó r S k a rb k ó w  i d ruga  o fic y n a  -w Ż e lazow e j 
W io l i s p ło n ę ły .

-Po śm ie rc i M ic h a ła  S ka rb ka  Ż e lazow a  
W -o ła  zm ien ia ła  k i lk a k ro tn ie  w łaścicieli-, -wre­
szcie stała s,ię w-lias-ncśoią T o w ia o s k ie g o , syna 
A n d rz e ja . Oln w łaśn ie  za m ie rza ł w  o f ic y n ie  te j 
u rz ą d z ić  k a p lic z k ę , pośw ięco ną  pam ię c i F r y ­
d e ry k a  C h o p in a  i w szys tk ie -p rzy lbo -ry  kośc ie lne  
b y ły  tu  p rz y w ie z io n e  w  -r. -18618 z Amtos-zw-iń- 
ca (p o d  W iln e m ) ,  m a ją tk u  A n d rz e ja  T o w ia ń -  
ski-ego, w k ró tc e  s k o n fis k o w a n e g o . D o  o tw a rc ia  
k a p lic y  .jednak -nie do-szlo. W  r. 1894 —  staną ł 
tu  —  tu ż  prz-ed o fic y n ą  —  p ie rw s z y  w  Polsce 
p o m n ik  -C hop ina, s k ro m n y  -obelisk, w z n ie s io ­
n y  staraniem . W a rs z a w s k ie g o  T o w a rz y s tw a  
M u z y c z n e g o , .oraz p ia n is ty  ¡i k o m p o z y to ra  'r '0"



sy jsk iego , iB s lak ie rew a , d y re k to ra  k a p e li na­
d w o rn e j, szczerego w ie lb ic ie la  C h o p in a .

Fundusze  .na b u d o w ę  p o m n ik a  w p ły n ę ły  
z d o ch o d ó w  z k o n c e rtó w , u rzą d zo n ych  w 
W a rs z a w ie  i  in n y c h  m iastach  P o lsk i,, ja k  ró w ­
nież z o f ia ry  p ien iężne j z łożone j p rzez  I .  P ade­
rew sk iego . P o m n ik  ten  obecnie zos ta ł p rzen ie ­
s io n y  na  inne m iejsce w  p a rk u .

O d  ro k u  1906 P o ls k i e T o w a rz y s tw o  K ra ­
joznaw cze w  W a rs z a w ie  b u d z i ż y w y  ru c h  t u ­
ry s ty c z n y  ii od  tego czasu Ż e lazow a  W o ła  sta je  
się m ie jscem  z b io ro w y c h  w yc ieczek. W  k s ię ­
dze zw ie d za ją cych  Ż e lazow e j W o l i  —  z n a jd u ­
je m y  dużo s tro n  zap isanych  a u to g ra fa m i —  
c z ło n k ó w  P .T .K . —  ro k  roczn ie  zw iedzających, 
d w o re k  C h o p in a .

W y c e c z k i te  sz ły  isłzłakiem : K a m p inos , 
B ro c h ó w , Że lazow a  W o ła ,  Sochaczew . W  B ro ­
chow ie , w  p ię k n y m  kośc ie le  o b ro n n y m  z w ie ­
k u  X V I I  —  rodz ice  F ry d e ry k a  C h o p in a  b ra li 
ś lu b , o raz  och rzczony  b y 1! F ry d e ry k  w  r. 1810 
i  m e try k i te fa m  się p rzechow u ją ,

W  ¡g rudn iu  191,8 r. —  Ż e lazow ą  W o lę  na­
b y w a ją  ,z pa rce lac ji trze j gospoda rze  i  o ficyn a  
została przeznaczona na  ro z b ió rk ę  w  drodze 
d z ia łó w . W  izw ią zk u  z  p ro je k to w a n y m  o d s ło ­
nięciem: p o m n ik a  C h o p in a  w  W arszaw ce  w  r. 
1,926 w zm aga się ru ch  'p rop agan dy  k u ltu  C h o ­
p in a  i  Ż e lazow e j W o l i .  P o w s ta je  p ro je k t  
u tw o rz e n ia  k o m ite tu ,  m ającego na celu w y k u ­
p i emie Ż e lazow e j W o l i  z rą k  'p ry w a tn y c h . Z o r ­
gan izow ano  w  W a rs z a w ie  „T o w a rz y s tw o  
P rz y ja c ió ł D o m u  C h o p in a " (p rz y  T o w a rz y s t­
w ie  M u z y c z n y m ,), —  z o d d z ia łem  w  Socha­
czewie, staraniem  k tó re g o  znaleziomto w k ró tce  
n iezbędne  fundusze., po  czyim  o f ic y n a  w ra z  z 6 
m o rg a m i z iem i zosta ła  w y k u p io n a  z  rą k  p r y ­
w a tn y c h  w  1928 r. W  ty m  czasie o fic y n a  b y ła  
ju ż  n iem a l w  ru in ie . N a le ża ło  ja k  n a jp rę d ze j 
i  na je n e rg iczn ie j p rz y s tą p ić  do o d b u d o w y . 
W  z w ią z k u  z  t y m  zo rgan izow a no  w  Stochacze­
w ie  , .K o m ite t  B u d o w y  D o m u  C h o p in a  w  Ż e ­
lazow e j W io l i ” , zebrano p o trze b n e  fundusze  
w  r .  1931, o ficyn a  zosta ła o d b u d o w a n a  c a łk o -
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w ie k  z p rz y w ró c e n ie m  je j w y g lą d u  z .epoki 
-C hop ina. W  r o k u  1932 pow sta je  . K o m ite t  
D in  i G b o p m  ow siki eh w  Po lsce", —  k tó re g o  za­
dan iem  b y ło  w y k u p ie n ie  d.alszyich te re n ó w  w  
Ż e la zo w e j W io l i,  o raz za łożenie p a rk u , ja ko  
m ie jsca p rz y s z ły c h  fe s tiw a ló w  lu d o w y c h , p rz e ­
n ies ien ie  p ro c h ó w  'C hop ina  d o  k ra ju ,  i in n y c h  
p ro je k tó w .

Z  daw nego p a rk u  i o g ro d u  w  Ż e la zo w e j 
W o l i ,  —  n ie  p o zo s ta ło  p ra w ie  n ic , a lb o  ifcardzio 
n iew ie le . N a le ż a ło  .zap ro jek tow ać i s tw o rzyć  
w s z y s tk o  na now o , a to  zg o d n ie  z  przeznacze­
niem!, ja k o  m ie jsca  fe s tiw a ló w . —  N a le ż a ło  
w  p ie rw s z y m  rzędz ie  p ro je k to w a ć  założen ie  
p a rk u  n ie  p o  l in i i  o g ro d ó w  s ie la n k o w y c h , w y ­
s n u tych  z ty c h  czy  in n y c h  p ie rw o w z o ró w  m i­
n io n y c h  epok, o g ro d ó w  fra n c u s k ic h  czy a n g ie l­
s k ic h , —  lecz, ¡jako ¡g łówną o p ra w ę  d la  bardzo, 
sk rom n ego  d o m k u  a le  ¡stanowiącego n ie m a l 
s a n k tu a riu m ' — 1 ,z je d n e j stromy, —  oraz m ie j­
sce 'zb io ro w y ch , m asow ych  w yc ieczek, p o d ju m  
i  a m fite a tru  d la  p rz y s z ły c h  ¡fes tiw a ló w  —  z 
d ru g ie j s tro n y . Z aw dz ię cza ją c  o fia rn o ś c i ca łe­
go  społeczeństwa,, zebrano tu  na jp ię kn ie jsze  
o k a z y  d rzew  i k rz e w ó w  z całej P o ls k i (p rz e ­
sz ło  1 0 0 0 0  o k a z ó w ).

Z ie lo n a  a rc h ite k tu ra '’ —  k s z ta łte m  i .ko lo ­
ry te m  —  tw o rz y  ba rdzo  w dz ięczne  ¡ramy d la  
d o m k u , w  k tó ry m  u jrz a ł ś w ia tło  dzienne G h o - 
P«n, —  w dz ięczne  ra m y  d la  m ającego s tanąć 
tu  m auzo leum , tw o rz y  w s p a n ia ły  tea tr i' p iod- 
jum , d la  fe s tiw a ló w .

T w ó rc ą  p a rk u  jes t p ro if. P o lk o w s k i. 
Czas pokaże, czy za łożen ie  b y ło  tra fn e . Z a m ie ­
rzeń  sw y c h  . .K o m ite t D n i 'C h o p in o w s k ic h "  ni'e 
z d ą ż y ł z rea lizow ać. ¡Przyszła o k u p a c ja , w y w ie ­
z io no  z d o m k u  k o n c e rto w y  fo rte p ia n  P łeye la

(o s ta tn i ¡model —  sp ro w a d zo n y  z P a ryża  na 
m iesiąc p rze d  w o jną ),, Z g iną ł w ie d e ń s k i k la -  
w ik o rd  „ Ż y ra fa "  z 1810 ro k u , zg in ę ły  n ie k tó re  
p a m ią tk i po  C h o p in ie , u c ie rp ia ł częściowo 
i p a rk .

O becn ie  agendy  ,,K o m ite tu  D n i C h o p i­
n o w s k ic h ", p rze jm u je  „ In s ty tu t  F r. C h łop ina".

K azim ierz  H u g o  - Bader 
(C z ło n e k  In s ty tu tu  F r, C hopina).
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S tro n ic a  z k s ię g i p a m ią tk o in e j, z ło ż o n e j p rz e z  W a r ­
s za w s k ie  T o w a rz p s tu jo  M u z p cz n e  w  d o m u  C hop irx ‘ a 
m Ż e la z o w e j W o l i  na  p o d p is p  d la  z w ie d z a ją c y c h . 

K s ię g ę  tę p rz e ją ł o b e c n ie  In s ty tu t  F r. C h o p in ‘a.

Z Piśmiennictwa O

P R Z E G L Ą D  P R A S Y  K R A J O Z N A W C Z E J  I  R E ­
G I O N A L N E J  „ A r k o n a "  z w rz e ś n ia  (n r . 11) p o ś w ię ­
cona  je s t p oec ie  K u ja w  K a s p ro w ic z o w i i  je g o  k r a jo ­
w i t j .  In o w ro c ia w o w i.. P iszą  tu  H e ls z ty ń s k i i  T jN ie s io -  
ło w s k i.  P oza  ty m  w  ty m ż e  n u m e rz e  tego  p o ż y te c z n e g o  
re g io n a ln e g o , b y d g o s k ie g o  p ism a , o b e jm u ją c e g o  zas ię ­
g ie m  s w y c h  z a in te re s o w a ń  n ie ty lk o  są s ie d n i k r a j  n a d - 
n o te c k i, a le  i  P o m o rz e  z je d n e j a K u ja w y  z d ru g ie j s t ro ­
n y ,  W . L a c n i i t  ( W ię z ie ń  K o s z a l in a " )  p rz y p o m in a  k o ­
s z a liń s k ą  p rz y g o d ę  p o m o rs k ie g o  B o g u s ła w a  X  w  X V  
w ie k u , a A n d r z e j  B u k o w s k i w s p o m in a  k a s z u b s k ie g o

p o e tę , je d n e g o  z d z ia ła c z y  „m ło d o k a s z u b s k ic h “  z p rz e d  
1914 r. z  k rę g u  „ G r y f a “  ks, L  H e y k e g o , z a m o rd o w a n e ­
go  p rz e z  h it le ro w c ó w  16 p a ź d z ie rn ik a  1939. W  k ro n ic e  
A .  B u k o w s k i p o d d a je  o s tre j k ry ty c e  „ r ic h e r tc z y z n ę " ,  to  
je s t d z ia ła ln o ś ć  g r u p y  .(Z rzesz  K a s z e b s k o "  z  W e jh e ro ­
w a , k tó ra  o s ta tn io  k r y ty k o w a ła  n a w e t D e rd o w s k ie g o  za 
to , że o n  rz e k o m o  „ n ie  w id z ia ł p rz y s z ło ś c i d la  K asze -  
b ijz n e " .  P arę  k ry ty c z n y c h  z d a ń  o ty m  re g io n a liz m ie  k a ­
s z u b s k im  w y p o w ie d z ia ł ju ż  sw ego  ćzasu te n ż e  B u k o w ­
s k i n a  ła m a c h  „ .S tra ż n ic y  Z a c h o d n ie j" ,  co re fe ro w a liś ­
m y  w  n - rz e  5 ,» Z iem i" (s t r . 2 1 ) ; o b e cn ie  o p ró c z  ,Ą r k o -  
n y “  i  „ ja s z c z “  w  n - rz e  35 „¡O d ro d z e n ia "  p o d d a ł k r y ­
ty c z n e j a n a liz ie  d z ia ła ln o ś ć  g r u p y  R ic h e r ta , k tó rą
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z re s z tą  B u k o w s k i u w a ża  za m o c n o  p rz e c e n io n ą , g d y ż  
n ie  o d z w ie rc ia d la  o na  p rz e k o n a ń  o g ó łu  kaszubsK iego .

W y c h o d z ą c e  w  K ie lc a c h  „ C y c h ry “  s ta le  p o d n o sz ą  
s w ó j p o z io m . N r  7 — 8 z a w ie ra  m  in . a r ty k u ł  J. N o ­
w a k  - D łu ż e w s k ie g o  „ P o l i t y k a  k u ltu r o w a  w o je w ó d z ­
k ic h  R a d  K u l t u r y  i  S z tu k i“ , w  k tó r y m  a u to r  dom aga  
się o p a rc ia  te j p o l i t y k i  na  „b a z ie  k u ltu r o w e j sw ego  re ­
g io n u " ,  ta k  a b y  R a d a  W o je w ó d z k a  s ta ła  się „e m a n a c ją  
s w ego  re g io n u , je g o  p a tro n k ą  i  o rę d o w n ic z k ą “ . W y d a je  
się z resz tą , że n ie  je s t m o ż liw a  ż a d n a  p o l i t y k a  „ k u l t u ­
ro w a "  (u tr z y m u je m y  p r z y m io tn ik  la n s o w a n y  p rze z  
a u to ra )  w  te re n ie  w  o d e rw a n iu  o d  je g o  rz e c z y w is to ś c i, 
w  g ru n c ie  w ię c  rz e c z y  a r ty k u ł  d r  N o w a k  - D łu ż e w s k ie ­
go  z a w ie ra  n ie c o  t ru iz m ó w , a le  ty m  n ie  m n ie j p o ż y ­
te c z n y m  je s t p o d k re ś le n ie  ty c h  rze c z y . Jan  P a z d u r 
w  a r ty k u le  „R e g io n a liz m  a o d b u d o w a  k r a ju “  dom aga  
się z n ó w , a b y  re g io n a liz m  b y ł  ty m , co p rz y c h o d z i z p o ­
m o cą  „d rz e m ią c e m u  w  m asach p a tr io ty z m o w i c z y n u  , 
a p ra w  d la  k a żd e g o  re g io n u , b ę d ą c yc h  „w y p a d k o w ą  
lo k a ln y c h  w a ru n k ó w  f iz y c z n y c h  i d u c h o w e g o  w k ła d u  
m ie s z ka ń c ó w  w  d a n y  te re n “  p ra g n ie  s zu k a ć  m . in .  w  
,.k ró tk ic h  m o n o g ra fia c h  d la  k a ż d ć j o sa d y “ , w  k tó ry c h  
o p ró c z  h is to r i i  b y łb y  „n a u k o w o  u z a s a d n io n y  za ry s  
p rz y s z ło ś c i osady... i  je j  za sa d n icze  m o ż liw o ś c i ro z w o ­
jo w e " .  M y ś l  te g o  ro d z a ju  m o n o g ra f i i  je s t s łuszna , 
o c z y w iś c ie  p o d  w a ru n k ie m  s p e łn ia n ia  p rz e z  n ie  p o d ­
s ta w o w y c h  zasad n a u k o w y c h , a b y  n ie  s ta ły  się one  że ­
ro w is k ie m  d y le ta n tó w , k tó r y c h ,  n ie s te ty , n ie  b ra k  p rz y  
w s z e lk ic h  p rz e d s ię w z ię c ia c h  n a u k o w y c h  n a  p ro w in c ji.  
A u t o r  w id z i  s k u p ie n ie  ty c h  p ra c  re g io n a ln y c h  d o o k o ła  
In s ty tu tu  B a d a ń  R e g io n a ln y c h  w  K ie lc a c h , p o z o s ta ją ­
cego p o d  k ie ru n k ie m  p ro f.  Jana C z a rn o c k ie g o . 'CC a r ty ­
k u le  „S z c z ą tk i p rz e s z ło ś c i“  W .  Janusz p o ru s z a  sp raw ę  
z n isz c ze n ia  w ie lu  z a b y tk ó w  p rze s z ło śc i, p rze d e  w s z y s t­
k im  b ib l io te k i W ie lo p o ls k ic h  z C h ro b rz y  o ra z  p a ła c ó w  
w  C z y ż o w ie  S z la c h e c k im  k o lo  Z a w ic h o s tu  i  w  G ra b ­
ka ch  k o to  S z y d ło w a . O b a  te d w o ry ,  p ię k n e  o k a z y  n a ­
szego b a r o k u  d w o rs k ie g o  z X V I I  —  X V I I I  w ie k u , są 
o b e cn ie  w  s ta n ie  r u in y , ,

„G a z e ta  P o d h a la ń s k a “  w  n u m e rz e  z 15 w rze śn ia  
ro z p o c z ę ła  d r u k  p ra c y  P. S ta s z la  „W s p o m n ie n ie  o M a -  
ru s z y n ie " .  Są to  p ra c o w ic ie  zeb ra n e  p rz e z  a u to ra , z re ­
sztą  w ła ś n ie  d łu g o le tn ie g o  w ó jta  w  M a ru s z y n ie  i p re ­
zesa Z w ią z k u  W ła ś c ic ie li H a l T a trz a ń s k ic h , dane  h i ­
s to ry c z n e , d o ty c zą c e  te j p ię k n e j w s i p o d ta trz a ń s k ie j. 
Z e  w sz e c h m ia r p rz y k la s n ą ć  n a le ż y  ta k  a u to ro w i,  k tó r y  
p o z a  z a ję c ia m i u rz ę d o w y m i i  s p o łe c z n y m i z n a la z ł czas 
na  m o n o g ra fię  ro d z in n e j w s i, ja k  i  „G a z e c ie  P o d h a la ń ­
s k ie j" ,  k tó ra  k o n ty n u u je  ty m  sam ym  s zc z y ‘n ą  ^swą t r a ­
d y c ję ;  w s z a k  n a  ła m a c h  „G a z e ty  P o d h a la ń s k ie j d r u k o ­
w a ły  się z b ie ra n e  p rz e z  p ra c o w ity c h  b a d a c z y  m ie js c o ­
w y c h  p r z y c z y n k i ,  ja k  k s . J a b ło ń s k ie g o  o O ra w c e , czy 
in n e  o  B u k o w in ie  i  jK u ru c a c h  , o  S z c z a w n ic y , d o b re  
p race  p r o f .  W y r o s tk a  itd .  P o d h a lu  n ie  b ra k ło  n ig d y  
m ie js c o w y c h  m o n o g ra f is tó w , do  ja k ic h  n a le ż a ł znaw ca  
p rz e s z ło ś c i N o w e g o  T a rg u  i  G ro n k o w a  ś.p. I .  M o c z y ­
d ło w s k i,  ń o z a ty m  K a n to r  (C z a rn y  D u n a je c ) , S to k ło sa  
( tk a c tw o ) ,  a p rz e d  n im i k s .K o h u th ,  zn a w c a  p rze sz ło śc i 
w s i p o ls k ic h  na  O ra w ie .

W  39 n u m e rz e  „ W s i "  z 6  p a ź d z ie rn ik a  St. R y b ie j-  
ska w  a r ty k u le  „ S w ią tk a rz  J ę d rz e j W o w ro “  p rz y p o m in a

p os tać  tego  z m a rłe g o  w  1937 r. rz e ź b ia rz a  lu d o w e g o , 
a u to ra  w ie lu  f ig u re k  p rz y d ro ż n y c h  w  w a d o w ic k im , 
k tó r y  p r z y ja ź n i ł  się z  Z e g a d ło w ic z e m  i  w z y w a  d o  za ­
o p ie k o w a n ia  się je g o  s p u śc iz n ą  i  ro d z in ą . W a r to  k ie ­
d y ś  p rz y p o m n ie ć  i  o in n y c h  z a p o m n ia n y c h  tw ó rc a c h  
rze ź b  lu d o w y c h  i  f ig u re k  p rz y d ro ż n y c h ,  o C zeszaczu  
z W a k s m u n d u  na  P o d h a lu  c z y  o d w u c h  b ra c ia c h  
„ś w ią tk a rz a c h "  z G lic z a ro w a  i  z B a ń s k ie j n a  P o d h a lu .

,,O d ro d z e n ie '' z 25 s ie rp n ia  d ru k u je  in te re s u ją c y  
re p o rta ż  M .  J a ro c h o w s k ie j „ O  W a rm ijo ,  o W a rm ijo " .  
T e n ż e  sam n u m e r zam ieszcza  c ie ka w e  u w a g i p r o f .  K  
N its c h a  „L u d n o ś ć  i  ję z y k  Z a o lz ia “ , w s k a z u ją c e  n a  p o l ­
skość  ję z y k o w ą  ty c h  z ie m , k w e s tio n o w a n ą  o s ta tn io  
p rz e z  ro z m a ite  czeskie  p s e u d o n a u k o w e  w y d a w n ic tw a  
w  ro d z a ju  F r .  U h l i r a  „¡T es inske  S le z s k o '1.

R u c h  n a u k o w y  re g io n a ln y  ro z p o c z ą ł się i  na  M a ­
z u ra c h : In s t y tu t  M a z u rs k i w  O ls z ty n ie  z a czą ł w y d a ­
w a ć  p o d o b n y  w  u k ła d z ie  i  fo rm a c ie  do  ta k ie g o  sam e­
go b iu le ty n u  In s ty tu tu  B a łty c k ie g o  „ K o m u n ik a t  I n f o r ­
m a c ji N a u k o w e j“ ; p ie rw s z y  n u m e r  ( l ip ie c  —  s ie rp ie ń  
w rz e s ie ń ) z a w ie ra  ro z p ra w k ę  J. A n to n ie w ic z a  „Z a g a d -  
n ie n ie  o c h ro n y  z a b y tk ó w  a rc h e o lo g ic z n y c h  .w  o k rę g u  
m a z u rs k im “ .

]■ R
Z W O L I Ń S K I  T A D E U S Z :  P R Z E W O D N IK  P O  

T A T R A C H  I  Z A K O P A N E M ,  Z a k o p a n e , je g o  o k o l i ­
ca, T a t r y  w  o b rę b ie  g ra n ic  P o ls k i, 'W y d a n ie  szóste  w  
n o w y m  o p ra c o w a n iu , z m ie n io n e  i  u z u p e łn io n e . N a k ła ­
dem  W y d z . T u r y s t y k i  M in .  K o m u n ik a c j i  o ra z  K s ię g a r ­
n i  L . Z w o liń s k ie g o  w  Z a k o p a n e m . W a rs z a w a  Z a k o ­
pane . 1946, s ir .  187 +-4 n l6 .

T a k  ja k  k ie d y ś  w  X I X  w . n ie o d z o w n y m  v a d e  - 
m e cu m  k a ż d e g o  p rz y je ż d ż a ją c e g o  w  T a t r y  b y ły  c z e r­
w o n e  to m ik i  p rz e w o d n ik ó w  W  E lia s z a , ta k  w  o k re s ie  
m ię d z y  d w ie m a  w o jn a m i ś w ia to w y m i ro lę  tę  s p e łn ia ł 
p rz e w o d n ik  Z w o liń s k ic h . P o c z ą w s z y  o d  p ie rw s z e g o  
w y d a n ia  w  r .  1922, s p o rz ą d z o n e g o  ad  h o c  w o b e c  b ra k u  
i  w y c z e rp a n ia  w s z e lk ic h  p rz e w o d n ik ó w  z p rz e d  1914 n , 
s to p n io w o  ro z s z e rz a n y  i  u z u p e łn ia n y , d o s z e d ł d o  5 w y ­
d a ń  p rz e d  1939 r. Jego z a le tą  b y ło  to , że o b ją ł r ó w ­
n ie ż  ca le  T a t r y ,  p o  s tro n ie  p o ls k ie j i  s ło w a c k ie j, n ie ty l-  
k o  W y s o k ie , a le  s to p n io w o  i  Z a c h o d n ie , O ra w s k ie  o ra z  
B ie ls k ie  P oza  ty m  s to p n io w o  ro z s z e rz a n y  b y ł  d z ia ł 
in fo rm a c ji  o g ó ln y c h  o T a tra c h , o Z a k o p a n e m  i  o k o l ic y  
T a t r .  S zc ze g ó ln ie  d o b rz e  o p ra c o w a n e  b y ły  d o jś c ia  do  
g r o t  ta trz a ń s k ic h , k tó r y c h  sp o ro  o d k ry ty c h  z o s ta ło  
p rz e z  a u to ró w .

P rze sz ła  w o jn a , o k u p a c ja  h it le ro w s k a , z n ó w  lic z n e  
rzesze  dążą  w  T a try .. M o ż e  n a w e t lic z n ie js z e , n iż  p o ­
p rz e d n io : o rg a n iz a c ja  w cza só w , „w e e k  - e n d y " ,  u rz ą ­
dzane  p rz e z  p o s zc ze g ó ln e  p rz e d s ię b io rs tw a , w s z y s tk o  
to  rzu c a  n o w e  fa le  z w ie d z a ją c y c h  T a t ry .  W y c z e rp a n ie  
p o p rz e d n ic h  w y d a ń  s p o w o d o w a ło  p o trz e b ę  n o w e g o , 
p rz y s to s o w a n e g o  d o  c h w il i  o b e cn e j w y d a n ia  p rz e w o d ­
n ik a  p o  Z a k o p a n e m  i  T a tra c h .

¡Szóste W y d a n ie  „P rz e w o d n ik a  p o  T a tra c h  i  Z a k o ­
p a n e m " T .  Z w o liń s k ie g o  u k a z u je  się w  z n a c z n ie  z m ie ­
n io n e j fo rm ie . C h o c ia ż  —  ja k  p isze  a u to r  —  ra n y  w o ­
je n n e  „w e  w z g lę d n ie  s p o k o jn y m  z a k ą tk u  p o d ta t r z a ń ­
s k im  n ie  są ta k  d o tk liw e ,  ja k  w  in n y c h  s tro n a c h  k r a ju " ,  
to  je d n a k  w a ru n k i s p o w o d o w a ły  z u p e łn e  p rz e s ta w ie n ie
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u k ła d u  p rz e w o d n ik a . O d p a d ła  z u p e łn ie  część s ło w a c k a  
T a t r ,  n ie d o s tę p n a  z p o w o d u  n ie  o d n o w ie n ia  k o n w e n ­
c j i  tu r y s ty c z n e j,  (n ie k tó re  t y lk o  d ro g i w  są s ie d z tw ie  
g ra n ic y  p o ls k ie j są w  z n a c z n y m  s k ró c ie  o p is a n e ). N a ­
to m ia s t ro z b u d o w a n y  z o s ta ł d z ia ł in fo rm a c ji  o Z a k o p a ­
nem  i o k o lic z n y c h  w s ia c h  p o d h a la ń s k ic h  o ra z  d z ia ł 
p rz e c h a d z e k  w  re g le  p o d ta trz a ń s k ie , M o ż e  d la  s ta ry c h  
ła z ik ó w  ta trz a ń s k ic h  w y d a ć  się n ie c o  n a iw n y m  op is  
n a jp ro s ts z y c h  s p a ce ró w , c z y  p rz e c h a d ze k , a le  p a m ię ­
ta jm y , że p rz e w o d n ik  p rz e z n a c z o n y  je s t d la  w s z y s t­
k ic h , że o b e c n ie  p r z y b y w a ją  w  T a t r y  m a s y  lu d z i,  k tó ­
r z y  n ig d y  ż a d n y c h  g ó r  n ie  w id z ie l i  i  ła k n ą  ja k ic h k o l­
w ie k  w s k a z ó w e k

N o w y m  je s t u k ła d  p rz e w o d n ik a , k tó r y  p o  in f o r ­
m a c ja c h  o  Z a k o p a n e m  o b e jm u je  T a t r y  Z a c h o d n ie  od  
w s c h o d u  do  z a c h o d u , o d  K o p ie ń c a  d o  B o b ro w c a , n a ­
s tę p n ie  ś ro d k o w ą  część T a t r  z  o k o lic ą  K a s p ro w e g o , 
w re s z c ie  T a t r y  W y s o k ie  p o ls k ie  o d  z a c h o d u  do  w s c h o ­
du . M o ż n a  k w e s tio n o w a ć  a k u ra t te n  u k ła d , lecz  p ra g ­
n ie  o n  u trz y m a ć  c e n tra ln e  p o ło ż e n ie  Z a k o p a n e g o , 
z k tó re g o  o d ś ro d k o w o  w y c h o d z ą  w s z y s tk ie  s z la k i.

S zc ze g ó ln ą  z a s łu g ą  p rz e w o d n ik a  Z w o liń s k ie g o  
je s t to , że n ie  le k c e w a ż y ł o n  n ig d y  p ię k n y c h  re g li ta ­
trz a ń s k ic h , p o ś w ię c a ją c  d u ż o  m ie jsca  o p is o m  p rz e c h a ­
d z e k  re g lo w y c h . M iło ś n ic y  re g li z z a d o w o le n ie m  p o w i­
ta ją  o p is  n o w y c h , n ie d a w n o  tra s o w a n y c h , a m a lo w n i­
c z y c h  śc ieżek  re g lo w y c h , ja k  z  h a l i  w  B ia łe m  d o o k o ła  
S a rn ie j S k a ły , p o n a d  d o i. K u  D z iu rz e  do  S trą ż y s k , lu b  
g ó rn e j ś c ie ż k i p o n a d  s k a łk a m i w  d o i. Z a  B ra m k ą , (w  
p rz y s z ło ś c i d o b rz e  b y  b y ło  o p isa ć  i  in n e  te g o  ro d z a ju  
ś c ie ż k i, ja k  n p . w  K r o k w i ,  H r u b y m  R e g lu ).

A u t o r  p rz e w o d n ik a , k a r to g ra f  z a m iło w a n y , s ta ra  
się o  ro z s z e rz e n ie  z a s ięgu  n o m e n k la tu ry  ta trz a ń s k ie j, 
w łą c z a ją c  d o  p rz e w o d n ik a  co ra z  to  n o w e  n a z w y , ta k  
w  re g la c h  (S a m k o w a  C z u b a , S pa le n ie c  K a s p ru s k i, S ta ­
n ik ó w  Ż le b ) ', ja k  w  T a tra c h  Z a c h o d n ic h  (D z iu ra w a  
Przełęcz,. N is k a  P rze łę cz , c z y  W y s o k ic h  (O w c z a  P rze - 
łą c z k a ).

C e n n e  są u w a g i p rz e w o d n ik a  na  te m a t z a c h o w a n ia  
się w  g ó ra c h , o c h ro n y  p r z y r o d y ,  o rg a n iz a c ji w y c ie c z e k  
itd , U w a g i te  szczeg ó ln e  d z is ia j m a ją  z n a cz e n ie , n a le ż y  
b o w ie m  w y tę ż y ć  w y s i łk i ,  a b y  m asy  n o w y c h  w y c ie c z ­
k o w ic z ó w , p rz y b y w a ją c y c h  w  T a t r y ,  c h ło n ą c y c h  w ra ­
ż e n ia  p ię k n a  w y s o k o g ó rs k ie g o  w łą c z y ć  d o  w ie lk ie j id e i 
o c h ro n y  p r z y r o d y  ta trz a ń s k ie j.  O b e c n y  s ta n  n ie  je s t 
b y n a jm n ie j z a d a w a la ją c y : w szę d z ie  w  T a tra c h  p o ro z ­
rzu c a n e  p u s z k i U N rR iR A , p o tłu c z o n e  b u te lk i ,  k r z y k i  
i  h a ła s y , n is z c z o n a  k o s ó w k a , w s z y s tk o  to  n ie  m n ie jsz e  
w y rz ą d z a  T a t ro m  s z k o d y , n iż  d e w astac je  la s u  p rze z  
N ie m c ó w , la w in y  p r z y  w o d o g rz m o ta c h , c z y  p o ż a ry  
w  d o lin ie  C ic h e j. M u s im y  o k a za ć , że p o t r a f im y  i  w  * 
T a tra c h  z a b liź n ić  r a n y ,  zadane  p rz e z  w o jn ę  i  u trz y m a ć  
d z ie w ic z o ś ć  ta trz a ń s k ie j p r z y ro d y .

S zóste  w y d a n ie  p rz e w o d n ik a  Z w o liń s k ie g o  d r u k o ­
w a n o  w  Z a k o p a n e m  w  z n a n e j d ru k a rn i P o lon ia ,. D r u k  
s ta ra n n y , w e rs a lik i e s te tyczn e , c z c io n k i ty tu ło w e  g o r ­
sze. W  d r u k  w k r a d ło  się n ie c o  b łę d ó w : na  s tr. 114 2 r a ­
z y  n ie p o trz e b n ie  p o w tó rz o n y  us tę p  o d o i. G o ry c z k o w e j 
Ś w iń s k ie j, na  s tr . 95 z a m ia s t (,P rz y s to p  K o m in ia r s k i"  
w in n o  b y ć , „P rz y s /o p  K o m in ia r s k i" ,  ten  sam  ustęp
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o p rz e jś c iu  g ra n ic y  n ie p o trz e b n ie  je s t p o w tó rz o n y  na 
s tr. 22 —  23 i 45.

P o z a  p rz e w o d n ik ie m , T .  Z w o l iń s k i  w y d a ł m apkę  
p rz e g lą d o w ą  T a t r  1 :100,000. S łu ż y  o n a  d la  c e ló w  p rz e ­
g lą d o w y c h , a le je s t to  je d y n a  —  o b o k  n ie m ie c k ic h  
p rz e d ru k ó w  p o ls k ic h  m ap  s z ta b o w y c h  —  dos tępna  
obecn ie  m a p a  T a tr .  P o p rz e d n ie  n a k ła d y  d o s k o n a ły c h  
m ap  ta trz a ń s k ic h  są w yc z e rp a n e , k lis z e  i  m a te r ia ły  z o ­
s ta ły  w e  L w o w ie , M a m y  n a d z ie ję , że p rz e n ie s io n a  do 
W ro c ła w ia  K s ią ż n ic a  - A t la s  w z n o w i swe s z c z y tn e  t r a ­
d y c je  k a r to g ra f ic z n e  i  r y c h ło  z a o p a trz y  nasz ry n e k  t u ­
ry s ty c z n y  w  n o w e  m a p y  T a tr .

N ie  w y ra ż a m y  życ z e n ia , a b y  p rz e w o d n ik  Z w o l iń ­
s k ie g o  z n a la z ł się w  rę k u  k a ż d e g o  p rz y b y w a ją c e g o  
w  T a t r y ,  g d y  i  bez  te g o  m asy, p rz y b y w a ją c e  o b ecn ie  
w  nasze g ó ry ,  ta k  są ch c iw e  w s z e lk ic h  o n ic h  w ia d o ­
m ośc i, że p rz e w o d n ik , k tó re g o  cena n ie  je s t w y s o k a , 
w  s z y b k im  te m p ie  w y k u p u ją .  M o ż e m y  ty lk o  w y ra z ić  
ż yc z e n ie , a b y  p rz e w o d n ik  s p e łn ił swe s z c z y tn e  z a d a ­
n ia : n ie ty lk o  sze rzen ia  z n a jo m o ś c i T a t r ,  a le  i b u d z e n ia  
m iło ś c i n a s z y c h  g ó r  i  ic h  p ie rw o tn e j p rz y r o d y .

Ja n  R e yc h m a n .

Głosi; Czgjtelnikóm IB
K r a jo z n a w s t w o  c z y  T u r y s ty k a ?
S za n o w n a  R e d a k c jo !
W  o s ta tn ic h  n u m e ra c h  p o ż y tecznego , m ie s ię c z n ik a  

,,Z ie m ia "  p is a n o  na  te m a t ró ż n ic y  m ię d z y  tu ry s ty k ą  
i  k ra jo z n a w s tw e m .

N ie  o d  rz e c z y  b ę dz ie  p o ru s z y ć  tę sp ra w ę  ze s tro n y  
p ra k ty c z n e j i  w y k o n a w c z e j p rz e c ię tn e g o  tu r y s ty ,  do  ja ­
k ic h  ja  s ieb ie  z a lic z a łe m  p odczas  u r lo p ó w  o ra z  k i lk a  ra ­
z y  w  c ią g u  r o k u  p odczas  d w u  —  lu b  t r z y d n io w y c h  
w y c ie c z e k .

D la  m n ie  tu r y s ty k a  i  k ra jo z n a w s tw o  ta k  są ze s o ­
bą p o łą c z o n e , że n ie  w ie m , c zy  p o t r a f i łb y m  z n a le źć  
m ię d z y  n im i w ła ś c iw ą  g ra n icę

P rz e d  w o jn ą  k i lk a  ra z y  w  c ią g u  r o k u  w y je ż d ż a łe m  
na  w y c ie c z k i tu ry s ty c z n e . ,

K a ż d a  w y c ie c z k a  bez w z g lę d u  na  p o rę  ro k u , te ren  
i  p o g o d ę  d a w a ła  m i d u ż o  ra d o śc i, o d p o c z y n e k  n e rw o ­
w y , o d p rę ż e n ie  p s yc h ic z n e , b o g a c tw o  w ra ż e ń , w z b o g a ­
cen ie  in te lig e n c j i i  k u l t u r y  o ra z  lepsze  sam op o czu c ie  
o b y w a te ls k ie  p rz e z  p o z n a n ie  n o w e g o , t j  n ie z n a n e g o  
d la  m n ie  z a k ą tk a  k ra ju .

P rz e d  w y ja z d e m  n a  k a żd ą  w y c ie c z k ę  p r z y p o m in a ­
łe m  sob ie , a często  s p e c ja ln ie  z a g lą d a łe m  do  s ło w a  d r u ­
k o w a n e g o  z d z ie d z in y  tu r y s t y k i  i  k ra jo z n a w s tw a  o raz  
p rz e g lą d a łe m  m a p y , a b y  p rz y p o m n ie ć  so b ie , co je s t 
c ie ka w e g o  w  te re n ie , do  k tó re g o  z m ie rz a m . N a s tę p n ie  
u k ła d a łe m  p la n  ja z d y  o ra z  w  ja k ie j k o le jn o ś c i i  k ie d y  
m ia łe m  z w ie d z a ć  p o szc ze g ó ln e  m ie jsca  i  o b ie k ty ,  a to  
w s z y s tk o , w  ty m  c e lu , a b y  n ie p o trz e b n ie  n ie  tra c ić  s ił, 
czasu i  p ie n ię d z y  Oraz ja k  n a j le p ie j . w y k o rz y s ta ć  w y ­
c ieczkę . I  tu  w ła ś n ie , ja k  w id z ic ie , K o c h a n i O b y w a te ­
le , k tó r z y  p ra c u je c ie  n a u k o w o  i  fa c h o w o  w  d z ie d z in ie  
tu r y s t y k i  i  k ra jo z n a w s tw a , k o rz y s ta m  z W a s z y c h  p ra c , 
d o ś w ia d c z e ń , w ia d o m o ś c i, p is m , m a p  i  p rz e w o d n ik ó w . 
B ez W a s , a ra c z e j bez  W a s z e j p o m o c y , b łą k a łb y m  się
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w  te re n ie  i n a p e w n o  n ie  w y k o rz y s ta łb y m  ta k  d o b rze  
w y c ie c z e k .

P odczas w y c ie c z e k  s ta ra łe m  się n ie  o p u ś c ić  n a j­
m n ie js z e j o k a z ji,  a b y  p o z n a ć  te re n , lu d z i,  z a b y tk i,  z w y ­
cza je , w sie , m ia s ta , m iasteczka ,, p rz e m y s ł m ie js c o w y , 
h a n d e l i  in n e  o s o b liw o ś c i te j części O jc z y z n y ,

-Do W a rs z a w y  w ra c a łe m  z b o g a c tw e m  w ra ż e ń , 
w  d o b ry m  h u m o rz e , z m iły m  s a m o p o cz u c ie m  i  z n o ­
w y m i w ia d o m o ś c ia m i o K ra ju ,

W  c ią g u  z im y  z n ó w  c z y ty w a łe m  lite ra tu rę  t u r y ­
s ty c z n o  - k ra jo z n a w c z ą , p r z y  p o m o c y  k tó re j i  w p ro s t 
m im o w o l i  u k ła d a ły  m i się w  g ło w ie  p la n  i- chęć z w ie ­
d z e n ia  p odczas  n a s tępnego  la ta  in n e j części k ra ju .

T u ry s ty k ę ,  o  k tó re j, w y ż e j m ó w iłe m , na zw ę  tu r y ­
s ty k ą  k u ltu ra ln ą ,  in te lig e n tn ą  i  p rz y g o to w a n ą .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  te g o  is tn ie je  tu r y s ty k a  d z i­
k a , k tó rą  u p ra w ia , zd a je  m i s ię , w ię ks z o ść  w y c ie c z k o ­
w ic z ó w . T o  n ie  je s t tu ry s ty k a .  T o  je s t ty lk o  b e z p la n o - 
w a  ja z d a , s tra ta  czasu , e n e rg ii i  k a ry g o d n e  n ie w y k o ­
rz y s ta n ie  s p o so b n o ś c i p o z n a n ia  w ła sn e g o  k ra ju .  C zęs to  
n p . w a rs z a w ia n ie , k tó r z y  m ia n u ją  się lu d ź m i in te l ig e n t ­
n y m i i  k u ltu r a ln y m i,  w y je ż d ż a ją  g d z ie ś  p o z a  W a r ­
szaw ę p o d  f i rm ą  w y c ie c z k i k ra jo z n a w c z e j i  za m ia s t 
u ło ż o n e g o  z g ó ry  p la n u , m a p y , p rz e w o d n ik a  i  n a s ta w ie ­
n ia  p s y c h ic z n e g o , z a b ie ra ją  z sobą  ty lk o  p ie n ią d z e , k tó ­
re  tra c ą  w  u ro c z y c h  k a rc z m a c h , m a jąc  je d y n ie  z a d o w o ­
le n ie , że n ie  w  k a rc z m a c h  w a rs z a w s k ic h .

K a ż d y  p rz y z n a , o c zy w iś c ie , że ta  sam a „c z y s ta “ le ­
p ie j s m a k u je  n a  K a s p ro w y m  n iż  w  W a rs z a w ie  „p o d  
S e tk ą " !

iSą ta c y  tu ry ś c i,  co w  d z ie ń  ś p ią  w  s ch ro n is ka c h  
i  p e n s jo n a ta c h , a w ie c z o ry  i. noce  spędza ją  na d a n c in ­
gach  i  w  k a rc z m a c h .

A le  n ie  z a lic z y łb y m  ta k ic h  w y c ie c z e k  d o  k u l tu r a l ­
n e j tu ry s ty k i, ,  a c z k o lw ie k  i  ta k ie  w y c ie c z k i są p o p ie ­
ra n e  ze w z g lę d u  n p . na  ro z p ro w a d z e n ie  g o tó w k i p o  te ­
re n a ch  u ro c z y c h , a le  b ie d n y c h  g o s p o d a rc z o , ta k ie  w y ­
c ie c z k i „ s p ir y tu s o w e "  często  o rg a n iz o w a n e  b y ły  p rze z  
L ig ę  P o p ie ra n ia  T u r y s ty k i,  O rb is  itp „  in s ty tu c je ,  n ie  
w ie le  m a jące  w s p ó ln e g o  z k rz e w ie n ie m  k u l t u r y  n a ro ­
d o w e j.

T a  p ie rw s z a  tu r y s ty k a  je s t ściś le z łą cz o n a  z k r a jo ­
z n a w s tw e m , N a s tą p iło  tu  p o łą c z e n ie  p rz y je m n o ś c i 
z p o ż y tk ie m . T a k a  tu r y s ty k a  je s t d a ls z y m  c ią g ie m  n a u ­
k i  o  k ra ju

D z ik ie m u  tu ry ś c ie  n ie  są p o trz e b n e  to w a rz y s tw a  
k ra jo z n a w c z e  i  tu ry s ty c z n e  o ra z  o d p o w ie d n ia  l i t e ra tu ­
ra , p rz e w o d n ik i itp .  W y s ta rc z ą  p o c ią g i „d a n c in g  
b r id g e " .

N a to m ia s t  d la  k u ltu ra ln e g o  tu r y s ty  p o ż y te c z n a  jes t 
p ra ca  k ra jo z n a w c z y c h  i tu ry s ty c z n y c h  to w a rz y s tw , 
k tó re  p rz y g o to w u ją  go  i  p o m a g a ją  m u  w  p o z n a n iu  
o jc z y s te g o  k ra ju .

K o ń c z ą c  s w o je  s k ro m n e  i  n ie u d o ln e  s ło w a , życzę  
w s z y s tk im  to w a rz y s tw o m  k ra jo z n a w c z y m  i  tu r y s ty c z ­
n y m  ja k n a jle p s z e g o  r o z w o ju  d la  p o d n ie s ie n ia  k u l tu r y  
n a ro d o w e j,  a s z a n o w n y c h  c z y te ln ik ó w  z ap raszam  do 
d y s k u s j i i  w y p o w ie d z e n ia  się.

A u g u s t Z ie liń s k i.

Życie Organizacyjne P.T.K.
U C Z C Z E N IE  D R O G IE J  R O C Z N I C Y  Ś M IE R C I 

A L .  J A N O W S K IE G O  P R E Z E S A  P O L S K IE G O  T O ­
W A R Z Y S T W A  K R A J O Z N A W C Z E G O .  P am ięc i 
A le k s a n d ra  J a n o w s k ie g o  p o ś w ię c ił O d d z ia ł W a rs z a w ­
s k i P. T . K . n ie d z ie lę  dn . 13 p a ź d z ie rn ik a , w  p rz e d d z ie ń  
d ru g ie j ro c z n ic y  ś m ie rc i n ie z a p o m n ia n e g o  tw ó r c y  k r a ­
jo z n a w s tw a  p o ls k ie g o .

W  d n iu  ty m , o g o d z  8 ra n o  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
v ic e -p re ze s a  G a b ry s z e w s k ie g o  w y ru s z y ła  w y c ie c z k a  p ie ­
sza z  W a rs z a w y  u lu b io n y m  s z la k ie m  „ W u ja "  J a n o w ­
s k ie g o  p rz e z  O kę c ie , R a sz y n  d o  P ęcie, g d z ie  ta k  ch ę tn ie  
s p ę d za ł swe w cza sy  le tn ie , a s tąd  do  p o b lis k ie g o  K o ­
m o ro w a  —  m ie js c o w o ś c i, w  k tó r e j d n . 14 p a ź d z ie rn ik a  
1944 r. p rz e s ta ło  b ić  je g o  w ie lk ie  serce.

W  K o m o ro w ie  d o  w y c ie c z k i p rz y łą c z y ła  się g ru p a  
p r z y ja c ió ł Z m a r łe g o  i  to w a rz y s z y  Jego  p ra c y , p r z y b y ­
ły c h  k o le jk ą  e le k try c z n ą , p o  c z y m  w s z y s c y  u d a l i  się do  
lasku ,, w  k tó r y m  n a  z a im p ro w iz o w a n y m  c m e n ta rz y s k u  
w y g n a ń c ó w  w a rs z a w s k ic h , z n a jd u je  się m o g iła  z a w ie ­
ra ją c a  z w ło k i z a s łu ż o n e g o  P rezesa P .T .K .,

N a d  m o g iłą  p ro f ,  T a d e u s z  W o y n o , je d e n  z p ie rw ­
szy c h  „s io s trz e ń c ó w "  „ W u ja "  J a n o w s k ie g o , w  p rz e m ó ­
w ie n iu  p e łn y m  u c zu c ia  i  g łę b o k ie g o  w z ru s z e n ia , k tó re  
u d z ie l i ło  s ię  w s z y s tk im  o b e c n y m , p r z y p o m n ia ł Jego 
w ie lk ie  z a s łu g i, ja k o  in ic ja to ra  ru c h u  k ra jo z n a w c z e g o  
w  P olsce , p o d k re ś li ł  Jego  w ie lk i  w p ły w  na  m ło d z ie ż , 
k tó ra  m a s o w o  lg n ę ła  do  u k o c h a n e g o  W u ja ,  Jego u m i­
ło w a n ie  p r z y r o d y  i  d z ie jó w  o jc z y s ty c h , k tó re  z ta k im  
ta le n te m  s zc z e p ił w ś ró d  .c z y te ln ik ó w  p rz e z  sw ą  d z ia ­
ła ln o ś ć  p is a rs k ą , n ie z w y k ły  u r o k  o s o b is ty  te j p rz e ­
d z iw n ie  p ro m ie n n e j, p o g o d n e j p o s ta c i, d z ię k i k tó re m u  
z d o ła ł ta k  w ie le  z d z ia ła ć  w  s łu ż b ie  s p o łe cz n e j, da jąc  

.w reszc ie  w y ra z  w d z ię c z n o ś c i B o g u  za w y s o k ie  w a rto ś c i 
d u c h o w e  w ie lk ie g o  tw ó r c y  k ra jo z n a w s tw a , za Jego g o ­
rącą  m iło ś ć  O jc z y z n y  i  k o ń c z ą c  p rz e m ó w ie n ie  w s p ó ln ą  
m o d li tw ą  za Jego  duszę.

W  im ie n iu  P,„ T . K .  z ło ż y ł  na  g ro b ie  w ie n ie c  p ro f.  
W ła d y s ła w  W o y d y n o .

Z r o b io n o  d o ra ź n ą  z b ió rk ę , chcąc z a p o c z ą tk o w a ć  
u c zc ze n ie  p a m ię c i Z m a r łe g o  P rezesa p rz e z  s k o m p le to ­
w a n ie  z n is z c z o n e j p rz e z  w o jn ę  b ib l io t e k i . Z  z e b ra n y c h  
p ie n ię d z y  z a k u p io n o  4 to m y  „W y c ie c z e k  p o  k r a ju "  — 
A l .  J a n o w s k ie g o , ja k o  d a r  d la  O d d z ia łu  W a rs z a w s k ie ­
go  P T . K .

N a s tę p n e g o  d n ia  —  14 p a ź d z ie rn ik a , ja k o ' w  d r u ­
gą ro c z n ic ę  z g o n u , o d b y ło  się n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  
w  k o śc ie le  Ś w . A le k s a n d ra  w  W a rs z a w ie , na  k tó re  
p r z y b y ło  lic z n e  g ro n o  c z c ic ie li p a m ię c i i  z a s łu g  A le k ­
s a n d ra  J a n o w s k ie g o .

Kronika Krajoznawcza B
L E Ś N IC A  O P O L S K A .  —  M ia s te c z k o  w  p o w ie c ie  

S trze lce  O p o ls k ie . O k  2000 m ie s z k a ń c ó w , o b e cn ie  
n ie m a l w y łą c z n ie  P o la k ó w , w  c z y m  z g ó rą  300 p r z y ­
b y ły c h  ze w s c h o d u  lu b  Z a g łę b ia . L e ż y  n a  l i n i i  k o le jo ­
w e j z  K a to w ic  n a  S trz e lc e — O p o le  i  S trz e lc e — K lu c z ­
b o rk , o 15 m in u t  d ro g i o d  w ie lk ie j w ę z ło w e j s ta c ji K ę -
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d z ie rz y n , p rz e z  k tó rą  m a  łą c z n o ś ć  z  g łó w n ą  l in ią  k u  
z a c h o d o w i, d o  N y s y ,  K ło d z k a ,  W a łb rz y c h a  i  J e le n ie j 
G ó r y .  M ia s te c z k o  le ż y  n a  dość p ła s k ie j r ó w n in ie , od  
p ó łn o c y  je d y n ie  p rz e c h o d z ą c e j w e  w z g ó rz e  C h e łm , na 
k tó re g o  s to k a c h  r o z ło ż y ła  się osada, z w a n a  G ó rą  św, 
A n n y ,  ze s ły n n y m  k la s z to re m  F ra n c is z k a n ó w  na  s zc z y ­
c ie . Z n a n e  na  ca łe j O p o ls z c z y ź n ie  m ie jsce  o d p u s to w e . 
L e ś n ica  je s t m ia s tem  bez  p rz e m y s łu  ( c z y n n y  m ły n ,  n ie -  
u ru c h o m io n y  jeszcze  ta r ta k ) .  Z n a c z n a  część m ie s z k a ń ­
c ó w  t r u d n i się ro ln ic tw e m , g o s p o d a ru ją c  na  p o d m ie j­
s k ic h  g ru n ta c h , g łó w n ie  je d n a k  s a d o w n ic tw e m  ( t r u s ­
k a w k i,  cze reśn ie , w iś n ie , ja b łk a , g ru s z k i) .  W ię k s z o ś ć  
z b io ru  z s a d ó w  je s t tra n s p o r to w a n a  do  o b s z a ru  p rz e ­
m y s ło w e g o  (G liw ic e ,  C h o rz ó w , B y to m , Z a b rz e , K a to ­
w ic e ) . O d  w ie k ó w  u p ra w ia n e  je s t tu ta j rz e m io s ło  
sze w sk ie , p rz y c z y m  o b s e rw u je  s ię c ie k a w y  o b ja w , gd z ie  
in d z ie j n ie z n a n y , że na  sezon  le tn i w s z y s c y  sze w cy  p o ­
rz u c a ją  swe w a rs z ta ty , c h w y ta ją c  się d z ie rż a w y  sadów  
i  tru d n ią c  w y łą c z n ie  z b io re m  o w o c ó w  o ra z  o d s ta w ia ­
n ie m  ic h  do  p rz e m y s ło w y c h  ś ro d o w is k , Z a  czasów  o k u ­
p a c ji n ie m ie c k ie j L e śn ica  b y ła  s ie d z ib ą  je d y n e g o  na 
c a ły  G ó r n y  Ś lą sk  z a k ła d u  le c z n ic z o  « w y c h o w a w c z e g o , 
p o  k tó r y m  p o z o s ta ł o g ro m n y  k o m p le k s  b u d y n k ó w  w  
s ta n ie  z u p e łn ie  n ie z n is z c z o n y m  (z  11 g m a c h ó w  ty lk o  
1 częśc io w o  s p a lo n y ) . W ła d z e  p o ls k ie  re a liz u ją  o b ecn ie  
s z e ro k i p la n  s tw o rz e n ia  tu ta j fu n d a c ji o ty p ie  b L ic e u m  
K rz e m ie n ie c k ie g o , a w ię c  ca łego  k o m p le k s u  u c z e ln i 
o  ty p a c h  p rz e ró ż n y c h , p o w ią z a n y c h  w  je d n ą  o rg a n iz a ­
c y jn ą  całość. N a ra z ie  c zy n n e  je s t t y lk o  g im n a z ju m .

25 la t  te m u , w  d o b ie  I I I  p o w s ta n ia  ś lą sk ie g o , b y ła  
L e ś n ic a  te re n e m  k rw a w y c h  w a lk  z n ie m ie c k im  zabo rcą , 
a n ie m a l w s z y s tk ie  o k o lic z n e  m ie js c o w o ś c i, z G ó rą  św . 
A n n y ,  K ę d z ie rz y n e m  i  B ło tn ic ą  na  czele s ta ły  się m ie j­
sco w o ś c ia m i h is to ry c z n y m i. W z n o s z ą c a  się n a d  L e ś n icą  
G ó ra  św . A n n y  w y b ra n a  zo s ta ła  n a  m ie jsce  p o m n ik a  
C z y n u  P o w s ta ń c ó w  G ó rn o ś lą s k ic h , a u ro c z y s to ś ć  w  
d n iu  19 m a ja  1946 r .  p o ś w ię c e n ia  k a m ie n ia  w ę g ie ln e g o  
p o d  p r z y s z ły  p o m n ik  z g ro m a d z iła  o k o ło  K  m il io n a  l u ­
d z i n ie ty lk o  ze Ś lą ska , le cz  i  ca łe j P o ls k i,

( P r o f. S te fa n  B a ra n ie c k i) .

Kronika Turystyczna H
P R Z E J Ę C IE  O B IE K T Ó W  T U R Y S T Y C Z N Y C H  

P O N I E M IE C K IC H .  W  m y ś l d e k re tu  z 8  m a rca  1946 r. 
M in is te rs tw o  Z ie m  O d z y s k a n y c h  p rz y s tą p iło  do  o d ­
d a n ia  o b ie k tó w  tu ry s ty c z n y c h  p o n ie m ie c k ic h  na  Z ie ­
m ia c h  O d z y s k a n y c h  p o d  z a rz ą d  w ła ś c iw y c h  M in i ­
s te rs tw  lu b  s a m o rzą d u .

W y d z ia ł  T u r y s t y k i  w  M in is t  K o m u n ik a c j i  p r z e j­
m u je  o b ie k ty  tu ry s ty c z n e , M in is te rs tw o  Z d ro w ia  u z d ro -  -  
w is k o w e , M in is te rs tw o  O ś w ia ty  —  s c h ro n is k a  m ło d z ie ­
ż o w e  i  w y c ie c z k o w e  d o m y  s zk o ln e , M in is te rs tw o  O b ro ­
n y  N a ro d o w e j,  (P a ń s tw o w y  U rz ą d  W y c h o w a n ia  F i-  
z ic z n e g o ) —  o b ie k ty  s p o rto w e

W  d n iu  29 s ie rp n ia  b r . o d b y ła  się w  M in is te rs tw ie  
K o m u n ik a c ji,  z in ic ja ty w y  W y d z ia łu  T u r y s ty k i ,  k o n ­
fe re n c ja  z u d z ia łe m  w s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  m i-  
n is te rs tw ,, o ra z  .(O rb is u " .  N a  k o n fe re n c ji u z g o d n io n o  
treść  o k ó ln ik a ,  k tó r y  z o s ta n ie  w y d a n y  p rz e z  M in i ­

s te rs tw o  Z ie m  O d z y s k a n y c h  d la  w ła d z  a d m in is t ra c y j­
n y c h  i  u rz ę d ó w  l ik w id a c y jn y c h  n a  Z ie m ia c h  O d z y s k a ­
n y c h . O k ó ln ik  p re c y z u je  b liż e j,  ja k i  m a ją te k  tu ry s ty c z ­
n y  i  w  ja k i  sposób  b ę d z ie  p rz e k a z a n y  M in is te rs tw u  
K o m u n ik a c ji.  T re ść  o k ó ln ik a  p rz e d s ta w ia  się w  s tre ­
s zczen iu , ja k  n a s tę p u je : M in is te rs tw o  K o m u n ik a c j i  W y ­
d z ia ł T u r y s t y k i  p rz e jm u je  w  z a rz ą d  c a ły  m a ją te k  t u ­
r y s ty c z n y  b y ły c h  n ie m ie c k ic h  to w a rz y s tw  tu ry s ty c z ­
n y c h  i  b iu r  p o d ró ż y . Z  o b ie k tó w  tu ry s ty c z n y c h ,  k tó re  
u p rz e d n io  b y ły  w ła sn o ś c ią  osób  f iz y c z n y c h ,  p ra w n y c h  
lu b  p a ń s tw a , p rz e c h o d z ą  p o d  z a rz ą d  W y d z ia łu  
T u r y s ty k i ,  w s z y s tk ie  s c h ro n is k a  i  d o m y  tu ry s ty c z n e  na  
c a ły m  te re n ie  Z ie m  O d z y s k a n y c h  W  m ie jsc o w o ś c ia ch  
o c h a ra k te rz e  tu ry s ty c z n y m  i  n a  s z la k a c h  tu r y s ty c z ­
n y c h  p rz e c h o d z ą  p o d  z a rz ą d  te g o  W y d z ia łu  ta k ż e  h o ­
te le  i  g o s p o d y  tu r y s t y c z n i

W y łą c z o n e  są o b ie k ty  tu ry s ty c z n e , k tó re  s ta n o w i­
ł y  u p rz e d n io  w ła sn o ś ć  n ie m ie c k ie g o  s a m o rzą d u , o ra z  
o b ie k ty , za ję te  p rz e z  M in is te rs tw o  Z d r o w ia  d la  ce ló w  
le c z n ic z y c h .

U s ta lo n o  ró w n ie ż , że M in is te rs tw o  K o m u n ik a c j i  
p rz e jm u ją c  w  z a rz ą d  o b ie k ty  ju ż  o b sa d zo n e , n ie  z m ie n i 
do  czasu  w yg a ś n ię c ia  u m o w y , d o ty c h c z a s o w e g o  u ż y t ­
k o w n ik a ,

Je s t rze c z ą  p e w n ą , że M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji 
n ie  z a m ie rz a  p ro w a d z ić  w s z y s tk ic h  p rz e ję ty c h  o b ie k ­
tó w  p o d  w ła sn ą  a d m in is tra c ją . O b ie k ty  ju ż  o b ję te  p o ­
z o s ta n ą  w  d o ty c h c z a s o w y c h  rę k a c h . O rg a n iz a c je , 
Z w ią z k i i  T o w a rz y s tw a , m a jące  c h o ć b y  częśc iow o  
c h a ra k te r  tu ry s ty c z n y ,  będą  m o g ły  o b ją ć  w  u ż y tk o w a ­
n ie  te o b je k ty ,  k tó re  będą  im  o d p o w ia d a ć  C zę ść  o b ie k ­
tó w  p rz e jm ie  p rz e d s ię b io rs tw o  p a ń s tw o w e , P o ls k ie  B iu ­
ro  P o d ró ż y  . jO rb is " ,

T rz e b a  tu ta j z a zn a c zy ć , że je d y n ie  b a rd z o  n ie w ie l­
k a  ilo ś ć  ty c h  o b ie k tó w , g łó w n ie  s c h ro n is k a  i  d o m y  tu ­
ry s ty c z n e , n a d a je  się d o  n a ty c h m ia s to w e g o  u ż y tk o w a ­
n ia . P rz e w a ż n ie  są one  w  m n ie js z y m , lu b  w ię k s z y m  
s to p n iu  „ ro z s z a b ro w a n e "  i  z n isz c zo n e .

P o z o s ta w ie n ie  ic h  w  d a ls z y m  c ią g u  bez  b liż s z e j 
o p ie k i,  p rz e s ą d z iło b y  c a łk o w ic ie  lo s  sze regu  s c h ro ­
n is k  i  d o m ó w  tu ry s ty c z n y c h , W  r o k u  p rz y s z ły m  
p ra w d o p o d o b n ie  n ie  z o s ta ło b y  p o  n ic h  ś la d u . D e c y z ja  
o o d d a n iu  m a ją tk u  tu ry s ty c z n e g o  w  fa c h o w e  ręce 
p rz y c h o d z i w  o s ta tn ie j c o p ra w d a , a le  m o ż liw e j jeszcze 
do  r a tu n k u ,  c h w il i.  T e ra z  p o trz e b n y  je s t t y lk o  je d e n  
w a ru n e k , bez k tó re g o  i  c z y n n ik i fa c h o w e  n ie w ie le  p o ­
m o g ą : p ie n ią d z e . C zęść  fu n d u s z ó w  da M in is te rs tw o  
K o m u n ik a c ji,  c zęśc iow o  b ę d z ie  m u s ia ło  p o m ó c  M in i ­
s te rs tw o  O d b u d o w y . R esztę  m u s i dać s p o łe cze ń s tw o  
tu ry s ty c z n e  c z y  to  w  k a p ita le , c z y  te ż  w  p ra c y , in ic ja ­
ty w ie  i  s ta ra n ia c h .

W  k a ż d y m  b ą d ź  ra z ie , z u lg ą  ,m o ż e m y  s tw ie rd z ić , 
że p ie rw s z y  i  b o d a j n a jw a ż n ie js z y  k r o k  w  te j s p ra ­
w ie  z o s ta ł ju ż  z ro b io n y .

( B iu le ty n  T u r y s ty c z n y  M in .  K o m , —  F . K .)

O T W A R C IE  S C H R O N IS K A  „ G O S P O D Y  T A R ­
G O W E J "  W  P O Z N A N I U .  21 w rz e ś n ia , w  d n iu  o tw a r ­
c ia w y s ta w y  M ię d z y n a ro d o w y c h  T a rg ó w  P o z n a ń s k ic h  
n a s tą p iło  o fic ja ln e  i  u ro c z y s te  o tw a rc ie  G o s p o d y  T a r ­
g o w e j w  o b e c n oś c i d e lega ta  M in is te rs tw a  A p r o w iz a c j i
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i  H a n d lu ,  w ła d z  m i i js k ic h  i  gości, z a p ro s z o n y c h  na 
o tw a rc ie  T a rg ó w  P o z n a ń s k ic h  N a  ca łość  g o s p o d y  
s k ła d a  się szereg  b a ra k ó w  d re w n ia n y c h , h ig ie n ic z n y c h , 
s u c h y c h , o g rz e w a n y c h  c e n tra ln ie  o g rz a n y m  p o w ie trz e m  
G o s p o d a  l ic z y  520 łó ż e k  w  p o k o ja c h  1- i  2 -o s o b o w y c h . 
C e n a  za łó ż k o  i  d o b ę  —  6 6 —  z ł łą c z n ie  z p o d a tk ie m . 
N a  m ie jsc u  re s ta u ra c ja , w y d a ją c a  p o s i łk i  go rące  od  
g o d z . 7 -ej d o  2 2 -e j G o s p o d a  le ż y  p r z y  u l ic y  G r u n ­
w a ld z k ie j, 86 w  za c iszn e j d z ie ln ic y , o b f i tu ją c e j w  z ie leń . 
D o ja z d  t ra m w a ja m i n r  1, 3 i  6, te le f. 66-59 .

W  p rz y g o to w a n iu  s c h ro n is k o  z b io ro w e  n a  120 
osób. D y r e k c ja  T a rg ó w  P o z n a ń s k ic h  p o s ia d a  ju ż  p o ­
trz e b n e  łó ż k a  i  s ie n n ik i,  Z g ło s z e n ia  n a  n o c le g i n a le ż y  
k ie ro w a ć  d o  a d m in is tra c ji G o s p o d y  lu b  d o  D y r e k c j i  
T a rg ó w  P o z n a ń s k ic h  u l.  Z w ie rz y n ie c k a  13, te le f. 77-58.

L I K W I D A C J A  S C H R O N IS K A  P C K ,  S c h ro n i­
s ko  P . C . K . w  P o z n a n iu  p r z y  u l,  Ś n ia d e c k ic h  27 zo s ta ­
ło  z lik w id o w a n e .

P o m ie s zc ze n ia  d la  w y c ie c z e k  z b io ro w y c h  z a p e w n ia  
M ie js k i K o m ite t  O p ie k i S po łe czn e j u l C h e łm o ń s k ie ­
go  2, te le f. 63-72 .

Ochrona Przyrody
P R O J E K T  U T W O R Z E N IA  P IE N IŃ S K IE G O  

P A R K U  N A R O D O W E G O .  W s z y s c y  m iło ś n ic y  p r z y ­
ro d y , a zw ła szcza  m iło ś n ic y  p r z y r o d y  g ó rs k ie j z ra d o ­
ścią  p rz y jm ą  do  w ia d o m o ś c i, że P a ń s tw o w a  R ada 
O c h ro n y  P rz y r o d y  z ło ż y ła  d o  P re z y d iu m  R a d y  M in i ­
s tró w  n a s tę p u ją c y  p ro je k t  ro z p o rz ą d z e n ia :

§ 1. T w o rz y  się P ie n iń s k i P a rk  N a ro d o w y ,  p o ło ­
ż o n y  w  p o w ie c ie  n o w o ta rs k im , w o je w ó d z tw a  k ra k o w ­
s k iego

G ra n ic a  P a rk u  p rz e b ie g a : o d  K ra s u  (H u k o w e j 
S k a ły )  w  k ie ru n k u  z a c h o d n im  w  g ó rę  b ie g u  D u n a jc a  
aż d o  tz w . O s tre j S k a łk i.  N a s tę p n ie  p o n a d  P od lażce , 
P o d s k a ln ią  G ó rą ,  p o łu d n io w ą  g ra n ic ą  O d d z ia łu  30 
i  d a le j na  z a ch ó d  p o łu d n io w ą  g ra n ic ą  O d d z ia łu  35. 
S tą d  D u n a jc e m  w  k ie ru n k u  p ó łn o c n o  - z a c h o d n im  aż 
d o  n a jb a rd z ie j na  w sc h ó d  p o ło ż o n e g o  c y p lu  O d d z ia łu  
35, n a s tę p n ie  g ra n ic ą  te g o  O d d z ia łu  w  k ie ru n k u  
w s c h o d n im  p o n a d  Ż ło b in y ,  S tra s z n y m  P o to k ie m  do  
za ch o d n ie j, g ra n ic y  O d d z ia łu  33. N a s tę p n ie  w  k ie ru n ­
k u  p ó łn o c n o  - .w s c h o d n im  p o p rz e z  d ro b n e  la s y  c h ło p ­
sk ie  w z d łu ż  z a c h o d n ie j g ra n ic y  u p a ń s tw o w io n e g o  lasu  
E in h o rn a , n a s tę p n ie  B ia ły m  P o to k ie m  aż po  P o lanę  
H u c is k o , n a s tę p n ie  n a  w s c h ó d  p rz e z  W ie lk ie  Z a lo n ie  
śc ieżką  p o n a d  P ry c z k ó w , s tą d  w  k ie ru n k u  w s c h o d n im  
w z d łu ż  p ó łn o c n e j g ra n ic y  la s u  Ł u p is k a ,  a s tą d  na  
w s c h ó d  p rz e z  P o to k  T o p o rz y s k a , O c ie m n e  i  p o n iż e j 
k a p l ic y  św . K in g i  aż d o  d ro g i n a d  D u n a jc e m . N a s tę p ­
n ie  d ro g ą  w z d łu ż  g ra n ic y  O d d z ia łó w  6, 5, 4, 2 i  w  p rz e ­
d łu ż e n iu  w z d łu ż  g ra n ic y  p a rc e li le ś n e j, za zn a c zo n e j na  
m a p ie  ,,D o  O g r o d n ik a “ , n a s tę p n ie  w z d łu ż  g ra n ic y  p a r ­
ce li le śn e j D łu g i  G r o n ik  aż d o  D u n a jc a  p o n iż e j H u ­
k o w e j S k a ły  N a s tę p n ie  p ra w y m  b rz e g ie m  D u n a jc a  
w z d łu ż  g ra n ic y  la s u  K acze  do  P o to k u  G łę b o k ie g o , n a ­
s tę p n ie  P o to k ie m  G łę b o k im  w  g ó rę  aż d o  la s u  H u lin a ,  
s tą d  g ra n ic ą  te g o  la s u  z o m in ię c ie m  p ó łe n k la w y  H u ­
l in a  aż d o  P o to k u  G ra jc a re k , s tą d  g ra n ic ą  la s u  w  k ie ­

r u n k u  w s c h o d n im  w d łu ż  P o to k u  G ra jc a re k  aż do 
w s c h o d n ie j g ra n ic y  la s u  H u lin a ,  n a s tę p n ie  w  g ó rę  
w z d łu ż  g ra n ic y  lasu  H u l in a  p rze z  P o to k  G łę b o k i aż do  
g ra n ic y  p a ń s tw o w e j, w z d łu ż  te j g ra n ic y  aż do  D u n a jc a  
p o w y ż e j H u k o w e j S k a ły

ś 2. G le b a , s k a ły , ja s k in ie , w o d y  p ły n ą c e  i  s to ­
jące  o ra z  las , r o ś l in y  i  z w ie rz ę ta  na  c a ły m  obszarze  
P a rk u  p o d le g a ją  śc is łe j o c h ro n ie .

S posób  i  z a k re s  te j o c h ro n y  w  o d n ie s ie n iu  d o  o b ­
s z a ró w  p a ń s tw o w y c h  i  n ie s ta n o w ią c y c h  w ła s n o ś c i P a ń ­
s tw a  o k re ś li w  ro z p o rz ą d z e n iu  w y k o n a w c z y m  M in is te r  
L e ś n ic tw a  w  p o ro z u m ie n iu  z M in is t re m  O ś w ia ty  o ra z  
M in is t re m  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o ln y c h .

§ 3. K ie ro w n ik  P a rk u  m oże  p o  z a s ię g n ię c iu  o p in i i  
P a ń s tw o w e j R a d y  O c h ro n y  P rz y ro d y  lu b  na  je j p o le ­
cen ie  u d z ie la ć  in d y w id u a ln y c h  z e z w o le ń  n a  p o b ie ra n ie  
p ró b e k  s k a l i  m in e ra łó w  o ra z  n a  z b ió r  ro ś lin  i  ło w ie n ie  
lu b  z a b ija n ie  z w ie rz ą t d la  c e ló w  n a u k o w y c h  lu b  h o ­
d o w la n y c h .

$ 4 , N a  te re n ie  P a rk u  zakazane  są w s z e lk ie  d z ia ­
ła n ia , m ogące  z m ie n ić  lu b  z n is z c z y ć  c h a ra k te r  n a tu r a l­
n e g o  k ra jo b ra z u  P ie n in

§ 5 . P a rk  N a ro d o w y  s ta n o w i o d rę b n ą , s a m o d z ie l­
n ą  je d n o s tk ę  a d m in is tra c y jn ą .

§ 6 . N a  czele P a rk u  s to i K ie ro w n ik  P ie n iń s k ie g o  
P a rk u  N a ro d o w e g o , m ia n o w a n y  p rz e z  M in is t ra  L e ś n ic ­
tw a  w  p o ro z u m ie n iu  z M in is t re m  O ś w ia ty .

-C z y n n o śc i a d m in is tra c y jn e  K ie ro w n ik  P a rk u  w y ­
k o n u je  p r z y  p o m o c y  p o d le g łe g o  m u  p e rs o n e lu .

Z a k re s  d z ia ła n ia  K ie ro w n ik a  P a rk u  o k re ś li M in i ­
s te r L e ś n ic tw a  w  p o ro z u m ie n iu  z M in is t re m  O ś w ia t '-

§ 7 U s ta n a w ia  s ię  R adę  N a u k o w ą  P ie n iń s k ie g o  
P a rk u  N a ro d o w e g o .

S k ła d , z akres  d z ia ła n ia  i  czas t rw a n ia  k a d e n c ji R a ­
d y  o k re ś li M in is te r  L e ś n ic tw a  w  p o ro z u m ie n iu  z M i ­
n is tre m  O ś w ia ty .

§ 8, R u c h  tu ry s ty c z n y  n a  ob sza rze  P a rk u  o d b y ­
w a ć  s ię  m oże  ty lk o  n a  tra s a c h  w y z n a c z o n y c h  p rz e z  
K ie ro w n ic tw o  P a rk u  p o  z a s ię g n ię c iu  o p in i i  R a d y  N a u ­
k o w e j o ra z  d ro g ą  w o d n ą  p rz e z  p rz e ło m  D u n a jc a , je d ­
n a k że  z w y łą c z e n ie m  lo d z i m o to ro w y c h .

K ie r o w n ik  P a rk u  p o  z a s ię g n ię c iu  o p in i i  R a d y  N a u ­
k o w e j w y d a  re g u la m in  p o rz ą d k o w y  d la  osób , p rz e b y ­
w a ją c y c h  w  P a rk u  N a ro d o w y m  o ra z  u re g u lu je  sp ra w ę  
w y k o rz y s ta n ia  d ro g i w o d n e j d la  c e ló w  tu ry s ty c z n y c h .

§ 9 , W y k o n a n ie  n in ie js z e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  p o rn -  
cza się M in is t ro m  L e ś n ic tw a , R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o l­
n y c h  i  O ś w ia ty , k a ż d e m u  w  ic h  z a k re s ie  d z ia ła n ia

§ 10. R o z p o rz ą d z e n ie  n in ie js z e  w c h o d z i w  ż yc ie  
z u p ły w e m  je d n e g o  m ies iąca  p o  d n iu  je g o  o g ło s ze n ia .

W  O B R O N IE  A L K I  K R Ż Y W O N O S E J  Z A G R O ­
Ż O N E J  W  S W Y M  B Y C IE  N A  B A Ł T Y K U .  Z g o d n ie  
ze s p ra w o z d a n ie m  D u ń s k ie j S e k c ji M ię d z y n a ro d o w e g o  
K o m ite tu  O c h ro n y  P ta k ó w , s tan  l ic z e b n y  a lk i  k r z y w o -  
nosej. ( A lc a  to rd a  L in )  w  czasie w o jn y  z m n ie js z y ! 
się k a ta s tro fa ln ie . N p .  w  m ie jsca ch  lę g o w y c h  n a  w y ­
spach A la n d  S k a rg a rd  i  S to ra  K a r ls o  z a o b s e rw o w a n o  
z a le d w ie  10%  s ta n u  p rz e d w o je n n e g o  ty c h  p ta k ó w , a na  
w y s p ie  G ra e s h o lm  w  p o b liż u  B o rn h o lm u  —  1 5 % . W  
z w ią z k u  z p o w y ż s z y m  D u ń s k a  S ek c ja  c z y n i s ta ra n ia
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o  w p ro w a d z e n ie  c a łk o w ite j o c h ro n y  a lk i  k rz y w o n o s e j 
n a  c a ły m  B a łty k u .

N a  p o ls k im  w y b rz e ż u  a lk a  k rz y w o n o s a  b y ła  za ­
w sze p ta k ie m  rz a d k im , p o ja w ia ją c y m  się ty lk o  w  o k re ­
sie p rz e lo tó w  i z im o w a n ia .

Kronika Morska
O D B U D O W A  F A L O C H R O N Ó W  P O R T O ­

W Y C H .  F a lo c h ro n y  p o r to w e  w  G d y n i z o s ta ły  n ie m a l 
z u p e łn ie  z n isz c zo n e  p rze z  w y s a d z e n ie  w  p o w ie ­
trz e , w  G d a ń s k u  zaś p o n io s ły  n ie w ie lk ie  u s z k o ­
d zen ia . O d b u d o w a  700 m e tró w  b ież . fa c h o c h ro n u  
g łó w n e g o  p r z y  w e jś c iu  do  p o r tu  w  G d y n i,  za b e zp ie c za ­
ją cego  p o r t  p rz e d  n is z c z ą c y m  d z ia ła n ie m  fa l m o rs k ic h  
—  s ta n o w i in w e s ty c ję  n ie z b ę d n ą  i  n ie c ie rp ią c ą  z w ło k i;  
B ę d z ie  o n a  s ta n o w ić  z a le d w ie  25%  ca ło śc i fa lo c h ro ­
n ó w , k tó re  m uszą  b y ć  o d b u d o w a n e  w  G d y n i.  P ró cz  
tego  w  G d y n i n a s tą p ić  m a o d b u d o w a  o k o ło  200 m e ­
t r ó w  b ie ż . fa lo c h ro n u  basenu  ry b a c k ie g o , g d y ż  w  o b e c ­
n y m  s tan ie  n ie m o ż liw e  je s t k o rz y s ta n ie  z b a s e n u  p r z y  
b u rz liw e j p o g o d z ie .

W  G d a ń s k u  fa lo c h ro n y  z o s ta n ą  o d b u d o w a n e  c a ł­
k o w ic ie . W y ż e j w y m ie n io n e  in w e s ty c je  w c h o d z ą  w  
s k ła d  p la n u  ro b ó t  B iu ra  O d b u d o w y  P o r tó w  na  ro k
1946,

Ż E G L U G A  Ś W I A T O W A  M O T O R Y Z U J E  S IĘ . 
„ T h e  M o to r  S h ip "  o b lic z a , że g d y  w  s ty c z n iu  r.,b. b y ło  
w  b u d o w ie  n a  s to c zn ia c h  ś w ia ta  p o n a d  500 s ta tk ó w  
m o to ro w y c h  łą c z n e j n o ś n o śc i p rz e s z ło  4 m i l io n y  T D W  
(o k . 2 3  m il.  B R T ) ,  to  o b ecn ie  lic z b a  ta  u le g ła  da lsze m u  
z w ię k s z e n iu  i  s ięga 3.0 m il. B T R . W a rto ś ć  te g o  to n a ż u  
w  b u d o w ie  w g  o b e c n y c h  cen (k o s z tó w )  b u d o w y  w a h a  
się m ię d z y  130 —  150 m il io n ó w  fu n tó w  s z te r l in g ó w , 
c z y li o k o ło  50 fu n tó w  za to n ę  re je s tr. M im o  w ię c  ta k  
w y s o k ic h  cen, ś w ia t in w e s tu je  w  że g lu d ze .

.D A R  P O M O R Z A " .  S ta te k  s z k o ln y  P a ń s tw o w e j 
S z k o ły  M o r s k ie j „ D a r  P o m o rz a "  o d b y ł sw ą p ie rw s z ą  
po  w o jn ie  p o d ró ż  ćw ic z e b n ą , k tó rą  ro z p o c z ą ł w  d n iu  
20  lip c a  b .r.

P ie rw s z y  e tap p o d ró ż y  s ta n o w iła  K o p e n h a g a  
s tra ż n ik  b ra m  B a łty k u .  D n i p o b y tu  w  K o p e n h a d z e  
w y p e łn io n e  b y ły  z w ie d z a n ie m  p o r tu  i  o k o l ic  w  sze regu  
w y c ie c z e k , u rz ą d z a n y c h  p rze z  w ła d z e  d u ń s k ie , k tó re  
o d n o s iły  się do  s ta tk u  ze szczerą  p rz y ja ź n ią  i ż y c z l i­
w ośc ią ,

W , d n iu  27 lip c a  b .r . se rdeczn ie  ż e g n a n y  s ta te k  w y ­
ru s z y ł w  da lszą  p o d ró ż , k tó r e j n a s tę p n y m  e tapem  b y l 
p o r t  a n g ie ls k i S o u th a m p to n . N a  tra s ie  K o p e n h a g a  -  
S o u th a m p to n  u c z n io w ie  o tr z y m a li z a p ra w ę  m o rs ką

d z ię k i c ię ż k im  w a ru n k o m  a tm o s fe ry c z n y m , w  ja łu c r. 
p o d ró ż  się o d b y w a ła .

A le  p o d  d o ś w ia d c z o n y m  k ie ro w n ic tw e m  k o m e n ­
d a n ta  s ta tk u , k p t.  St. C o ra z  do  w s k ie g o , s ta te k  p o k o n a ł 
w s z e lk ie  t ru d n o ś c i i  w  d n iu  7 s ie rp n ia  z a w in ą ł do 
p o r tu  S o u th a m p to n .

P ro g ra m  p o b y tu  s ta tk u  w  S o u th a m p to n , b y l n a d ­
z w y c z a j szc z ęś liw ie  p o m y ś la n y , g d y ż  p o z w o li ł  ja k  n a j­
w y d a tn ie j w y z y s k a ć  k ró tk ą  w iz y tę  s ta tk u  w  k ie ru n k u  
z a z n a jo m ie n ia  u c z n ió w  z u rz ą d z e n ia m i p o r to w y m i,  
s ta tk a m i i  s z k o ln ic tw e m , m o rs k im  b r y ty js k im ,  sp o rte m  
a n a w e t o k o lic a m i S o u th a m p to n .

S ta te k  z r o b i ł  św ie tn e  w ra ż e n ie  na  A d m ir a l ic j i  B r y ­
ty js k ie j,  w ła d z a c h  m ie js c o w y c h  i  k o lo n i i  p o ls k ie j,  
ta k  s w o im  z e w n ę trz n y m  w y g lą d e m , ja k  i g o d n ą  p o ­
s taw ą  u c z n ió w  i z a ło g i, k a rn o ś c ią  i sp ra w n o śc ią , 
a z w ła s z cz a  o g ro m n y m  e n tu z ja z m e m  i  zap a łe m , p a ­
n u ją c y m  w ś ró d  n ic h .

A d m ir a l ic ja  'B ry ty js k a  i  w ła d ze  m ie jsc o w e  o d n io ­
s ły  się z n ie z w y k łą  g o ś c in n o ś c ią  i  se rdecznością , do 
„ rz a d k ie g o  g o ś c ia " , ja k  w y ra ż o n o  się o „D a rz e  P o ­
m o rz a "  w  je d n e j z  lic z n y c h  n o ta te k , ja k ie  się u k a ­
z a ły  w  p ra s ie  a n g ie ls k ie j, w  z w ią z k u  z w iz y tą  naszego 
ż a g lo w c a . W y ra z e m  te g o  b y ło  p rz y b y c ie  na „w ie c z ó r  
k a p ita ń s k i" ,  u rz ą d z o n y  s ta ra n ie m  P o ls k ie j M is j i  M o r ­
s k ie j i K o m e n d a n ta  S ta tk u  n a  p o k ła d z ie  „ D a r u  P o ­
m o rz a "  —  A d m ir a ła  B ry ty js k ie j  M a r y n a r k i  W o je n ­
n e j, L o rd a  L o u is  M o u n tb a t te n ,  k tó r y  w  M a ry n a rc e  
W ó je n n e j. c ieszy  się ró w n ie  w ie lk ą  p o p u la rn o ś c ią , ja k  
M o n tg o m e r ry  w  w o js k u  lą d o w y m .

S zcze g ó ln ą  se rdeczność i g o ś c in n o ść  w  p o d e jm o w a ­
n iu  naszego  s ta tk u  s z k o ln e g o  w y k a z a ła  D y re k c ja  
S c h o o l o f  N a v ig a t io n  (S z k o ła  M o rs k a )  w  S o u th a m p ­
to n . S z k o ła  ta  p odczas  w o jn y  l ic z y ła  w ś ró d  s w y c h  
u c z n ió w  o k o ło  100 P o la kó w ., a n a w e t je d e n  z o b e c ­
n y c h  o fic e ró w  „ D a r u  P o m o rz a "  je s t je j a b s o lw e n te m .

W  d n iu  11 s ie rp n ia , uno szą c  z sobą  ja k  n a jm ils z e  
w s p o m n ie n ia  z o d b y te j w iz y ty ,  „ D a r  P o m o rz a "  w y ­
r u s z y ł w  da lszą  p o d ró ż  do  M a r s y l i i .

Po d w u m ie s ię c z n e j p o d ró ż y  p o w ró c i ł  s ta te k  s z k o l­
n y  do  G d y n i.

\  . ( „ M o r z e "  — T. K .)

Spr os t owan i e

W  N r  6 -itym  „Z ie m i na s tr. 9 p o d  trz e m a  i lu s t r a ­
c ja m i do  a r ty k u łu  p t, ,(T an iec  z b ó jn ic k i"  p o m y łk o w o  
u m ie s z cz o n o  p o d p is : „F o t .  M ie c z . M ie rz w a “  z a m ia s t 
„F o t. M ie c z . C h o le w a " , co n in ie js z y m  p ro s tu je m y .

'  R E D A K C J A .

P rz e d p ła tę  k w a r ta ln ie  40 z ł. p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e  na  k o n to  c z e k o w e  P .K .O . N r  1-1401. Z e s z y t p o je d y ń c z y  15 z ł.
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